FISHU GRRDENWE GEO SPILI O0! PRUNET, 
Bites Redaieyi | Kómial tracyl: RIgów, Kresztzatq 30. 


Tsiefony: Rodnkcyi Re 24 64. Admlnistracy! Ma 16-72. 


Rszepłcdw Kadatcyn nis EWIASA. 
kówinikwocjc warty Gd g. (8-0 pó Bal. | Gł o? 
WIDREOTORR. 

Gpo Rrdyient sło de podwiny 6-4 WIAGOTEM. 


Mr. 137. | Czwartek 21 maja (3 czerwca) 1915 r. Bok X. 


A mien kwart. póiross rozk 
EREDT ATA w Iree 1.— 5= G—= [3.a 
3 Za gremieę 1.50 456 =  [0— 

Zo mualasa adresu 30 


Cory -qłecueń: Zawi petii lab jego mić ss 
wiersz tO e 
, przed ioksiam $0 k. za teksi. 20 E. Beni wlowi pa 
ŻE k. ed wiersza petit. za każdy raz. W rubrywa „Ma- 
, Kkesłame”" | w tekśele wiersz pełitewy luk jego lej 
= gl i maali = a me dmc? p Hy == At japan 
ps pozzukiwanie pa przed tekziem 
Siima Bełączenia po 16 rh. od iyskaca | keste 


NTO Jż / AA sag. | SIĄ GRA aw kw, 
Nume r pojedyńczy © kep 


po ciężkich i długich eierpieniach zakończył życie w Szczodrowej na Podolu dnia 15-go maja, 
przeżywszy lat 67. 
Czasowo pochowany w Latyczowie dnia 18 maja r. b, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół 
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Zarząd Towarzystwa fabryki cukru „SZCZODROWA” zawia- 


j damia o śmierci nieodżałowanego Administratora Towarzystwa 


który zmarł w Szczodro maja r. b. 
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W Łucku dnia 23-go i 24-go maja Jasne, wygodne; oraz doskonałe 


Projekt urządzenia 
zadbała Królestwa polskiego. 


„Kuryer Poranny* otrzymał z miarodaj- 


U Ks egarni Narcyza GIiERYNA II Puszkina je Ly, nego źródła w Piotrogrodzie następujące da- 


ne o projekcie reorganizacyi Kró!estwa Pol- 


Podstawcwą zasadą projektu jest, iż 
przy reorganizacyi kraju polskiego pozostają 
wspólne dla Cesarstwa 
go instytucye prawodawcze, 
moneta, poczta i telegraf, zarząd skarbowy, 
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Tworzy się Namiestnictwo; przy Na 
m'estniku tworzy się osobna rada, w skład 


i Królestwa Polskie- 
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członkowie z urzędu (wiryliści), członkowie 
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Oficyaliści fabryk cukru „UJŚCIE” i „SZCZODROWR” i fol- 
warków zawiadamiają o śmierci gorąco umiłowanego Zwierzchnika 


Jana Glińskiego 


$ który zmarł w Szczodrowej dnia 15-go maja r. b. 
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przeszło 270 dzieci polskich z Królestwa, 
dzięki ofiarneści rodaków na Rusi, którzy u 
siebie przytułku udzielili. W danej chwili o- 
ferty się wyczerpały, a Że nie wyczerpała 
się bynajmniej potrzeba, więc też sekcya 
orosi o przysyłanie dalszych zgłoszeń. Pożą- 
dane są oferty przytułków, megących po- 
mieścić conajmniej 10 dzieci, bo dla mniej- 
szej ilości przeciętny wydatek na ochroniarkę 
staje się zbyt kosztowny. 

Przytułki takie dla bezdomnych dzieci 
polskich są w dalszym ciagu potrzebne i 
sekcya oczekuje licznych ofert; tak licznych, 
aby potrzebie dorównały. 

Nie wszędzie jednak, gdzie jest wola 
chętna ku pomocy, są zarazem i warunki 
odpowiednie. Nie wszędzie są odpowiednie 
lokale i możność utrzymania kiikanaściorga 
dzieci, aż do końca wojny. Natomiast, mogą 
być lokałe odpowiednie do umieszczenia dzia- 
twy na lato, choćby nawet bez zobowiąza- 
nia się do karmienia i opieki. Takich lokali 
Joszukuje warszawskie T-wo kolonii letnich 
tu, na Rusi, bo tam, w zrujnowawej Polsce, 
miejsca niema. Sekcya prosi więc o zgłasza- 


i prawoznawstwo rosyjskie były wykładane 
po rosyjsku. 

Projekt zawiera również zastrzeżenie, iż 
oddzielme jednostki mają prawo zwracania 
się do urzędów i instytucyi prywatnych w ję 
zyku rosyjskim i że zachowują się w kraju 
szkoły rosyjskie dla zadowolenia potrzeb 
oświatowych ludności rosyjskiej. 

Wreszcie projekt; przewiduje: 

1) Rozszerzenie prawa katechizacyi nie- 
tylko w kościołach ale i w lokalach prywat- 
nych; 

2) rozszerzenie dozoru «b skupów kato- 
lickich nad wykładem relgii w szkole świec- 
kiej i nad seminaryami duchownem!; 3) po- 
zwolenie na urządzanie kaplic w lokalaci 
prywatnych i ołtarzów przenośnych; 4) ulg: 
przy zakładaniu bractw religijnych i budowie 
kościołów; 5) nadanie kościołom rzymsko 
katolickim i innym instytucyom duchownym 
prawa władania nieruchomościami i naby- 
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PANAM WED 7 gana będzie znajomość języka polskiego. 
pady T, kapelusze Dalej projekt przewiduje: 


ODDZIAŁ w KIJOWIE 


damskie I męskie przyjmuje 
podaje niniejszem do wiadomości pp. Fkcyona- WA SANPLZAróHki 


Władze miejscowe w kraju mają prawo 


1) Wprowadzenie ziemstw w postaci 


zia potrzeby, bierze na siebie. Dotąd sekcya 
zsbrała na Wołyniu kilka ofert na kolonie 
ietnie, a mianowicie: od pp. Zwolińskich w 
H:ehorowiczach (dom o 6 pokojach, drzewo 
opałowe, wypas dia krów, słomę i siano); od 
mp. Popielów w Biskupicach (dom 6 pok., 
drzewo | wypas dla krów); za pośrednictwem 
ks. Lubomirskiej dom u pp. Chodkiewiczów 
w Górkach; u hr. Krasick'ch w Chołoniowie 
lokal dia 30—40 dzieci. 


Od sekcyi opieki nad hezdomnemi dziećmi 
kl. Twa pomoty polakom, ofiarom wojny. 


Dzieci bezdomne, to kategorya ofar 
wojny najbardziej przez n'ą pokrzywdzonyci 
i najdotkliwiej, najżywiej krzywdę swoją czu 
jących. 

Wygnane z chaty ojcowej, głodne, ob 
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1) Ludność polska otrzymuje prawo 


Największy i naipoczytniejszy a Š 99 zwracania się w języku polskim do wszyst 
dziennik polityczny w Galicyi 99 , | BEE mik di SĄ jp owyeh 


jezyka państwowego 


już samo o potrzeby swoje zabiegać będzie 
zdolne. Aż do tej chwili, potrzeby dziecka 
zaspokajać winni rodzice, a kiedy ich niema 
lub kiedy oni nie mogą, wówczas rodzina, 
ta najściślejsza—krwą związana i ta druga 
szersza rodzina—naród. | ta druga rodzina, 


trzebuje wielu rodaków naszych w Warsza- 
wie. Chodzi o użyczenie gościny na lato, w za- 
ciszy wiejskiej, inteligencyi i półinteligencyi 
miejskiej, która musi siły swoje wzmocnić, 
nerwy do równowagi doprowadzić, aby.Ra- 
brać zdolności do dalszej pracy, w warun: 


wychodzący we Lwowie dwa razy dziennie pod red. Zygmunta Wasilewskiego. w blurowości tych instytucyj; „ /. |opieki odmówić dziecku niema prawa. kach wyjątkowo ciężkich i niezdrowych. K.o 
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nik demokratyczno- 


po wojnie do normalnego ześrodkowywania wiadomości ze wszystkich stron Polski 

za pomocą telegramów | korespondencyi. Bogate działy literacki I artystyczny. Co 

Niedziela dodatek bezpłatny powieściowy. Wydaje zwykle w czasach normalnych 
100 stron druku tygodniowo. 


ENUMERATA wynosi z przesyłką pocztową w granicach RÓsyi: miesięcznie Rb. 1.25. 
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narodowy, służący interesom wszystkich ziem polskich, powróci rządach miejskich i ziemskich; w towarzy* 
stwach prywatnych i organizacyach; 
3) nadaje się prawa państwowe kcń 


czącym szkoły polskie z warunkiem zdania 
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4) wprowadza się wykład w języku pol 


nasz, ogromem klęski powszechnej przywalony, 
podjął 1 wytrwale prowadzi, opieka nad 
dziećmi niepoślednie zajmuje miejsce. 
Działa tu nie tylko serce, które na 
cierpienie dziecka nigdy obojętne nie bywe, 
ale i rozum zbiorowy narodu, jego instynkt 
samozachowawczy, który mu podpowiada, 
że ratując dziatwę w chwili powszechnej 


warunków do sekcyi przesłać. 

Kołaczemy tedy do drzi domów wiej- 
skich o przytułki dla dzieci bezdomnych, na 
czas wojny, o lokale na kolonie letnie dla 
dziatwy miejskiej z Królestwa I nakoniec œ 
gościnę dła pojedyńczych osób z Warszawy, 
przemęczoiwych nerwowo, potrzebujących cì- 
chego ustronia do wypoczynku. Kotaczemy 
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historya, geografia 


pomocy. Dotąd sekcyi udało się ulokować 
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"Paderewski w fimeryce. 


Czytamy w „Dzienniku Chicagowskim* 
z d. 19go kwietnia: 

Państwo Paderewszy przybyli do Ame- 
ryki statkiem „Adriatic". Imieniem Polonii 
amerykańskiej przywitali mistrza, p. Jan 
Smulski, kasyer komitetu centralnego, księ- 
ża: Brzoziewski, Manteuffel, Wilamowski i 
Zańtewicz, Oraż redaktor Jasieński. 

- Reporterzy. pism angielskich oblegli 
wnet państwa Paderewskich, zasypując ich 
gradem pytań. 

„Od czasu wybuchu wojny nie' grałem 
ani razu—rtówił Paderewski—nie przyjecha- 
łem tutaj koncertować, Wiecie wsżyscy, eo się 
dzieje w Belgii. Otóż Pofska jest siedem razy 
większą od Belgii, a zniszczenie i nędza są bo- 
daj jeszcze straszniejsze. Brzemię wojny do- 
tknęło naród nasz najciężej ze wszystkich na 
świecie. Dziesięć milionów ludzi żyje bez dachu 
nad głową, bez kawałka chleba. Ofiarność ludz- 
ka, dfiarność tych wszystkich, którzy współ- 
czują największej biedzie i nieszczęściu, po- 
zwdła naszemu komitetowi generalnemu w 
Szwajtaryi przynajmniej cząstce potrzeb za 
póbliedz. Utworzyłem komitety pomocy w 
Anglif i we Francyi, gdzie znalazłem gólące 
pópiitcie najwybitniejszych obywateli: obec- 
nie zorganizują taki komitet w Ameryce. 
Nędza Polski nie ma granic i nie da stę 
opisać". 

Nazajutrz—pisze korespondent „Dzłen- 
nika Chicagowskiego* — byłem u państwa 
Paderewskich. Od chwili przestąpienia pro 
gu ich pokoju hotelowego, miałem wrażenie 
niezwykie. Jestem w Polsce, jestem u sié- 
bie, zapominam o Nowym Jorku i Ameryce. 
| zdaje mi się mimowoli, że państwo Pade- 
rewscy wiozą ze sobą trochę polskiego po- 
wietrza, polskiego nieba i polskiej ziemi. 
Tyffczasem w rzeczywistości wiozą oni ze 
sobą ducha polskiego. wiozą płomienną mi- 
łość kraju i oddanie Ojczyźnie. Czuć to od 
plefwszej chwili, słychać w każdem słowie. 

Paderewski ma czar niezwykły w mó- 
włeniu. Można go słuchać godzinami. „Na- 
ród jest zjednoczony, silny i nad miarę ofiar- 
ny=mówił Paderewski. —Przeznaczenie zażą- 
dało od nas niebywałego poświęcenia, nie“ 
bywałego zaparcia się. | ogół ten straszny 
obowiązek spełnia po bohatersku. File po- 
żoga wojny, zńiszczente kraju i nędza przé- 
chodzą ludzką miarę. Cztery piąte Polski, 
to ruina, popioły I zgliszcza. Istnieje nietył- 
ko potrzeba, 0 SĄ końietzność pomo- 
cy natychmiastowej. Milfońy giną z głodu 
i nędzy. I jakkolwiek lud nasz znosi to 
mężnie, jakkolwiek społeczeństwo polskie, a 
w pierwszej liti! ta czwarta dźiefńica Polski 
obowiązek swój rozumie, trzeba nam pomo: 
cy innych narodów, trzeba nam się odwolać 
do ludzkości. To jest zadanie komitetu 
szwajcarskiego, to jest zadanie moje. Zor- 
ganizowałem komitet francuski, zorganizowa- 
łem komitet angielski, gdzie wchodzą naj- 
wybitniejsi mężowie stanu I obywatele Fran: 
cyi i Anglii; obecnie to samo zorganizuję 
i tutaj. 


Ta ofiarność obcych bynajmniej nie 
zmniejsza naszych obowiązków. Oni dawać 
powinni, my dawać musimy. Myśmy powin- 
ni świecić przykładem, że w tych przeicmo” 
wych gołzinach naszegó Bytu potrafimy się 
wzajemnie wspierać. Te nasze centy będę 
równie ważkie, jak dołary bogaczów. I nie: 
wątpliwie lud polski nie zawiedzie pokłada- 
nych w nim nadziei. Nie znajdzie się chyba 


polak ani w kraju, ani gdziekolwiek na wy- 


chodźtwie, któryby nie pamiętał o nędzy 
swojego kraju. em, że: wychodźtwu ame- 
rykańskiemu nie potrzebuje przypominać je- 
go obowiązku. 1 

„ Polska była, jest i będzie — jeno jej 
dzisiaj potrzeba chleba. Olbrzymia większość 
wychodźtwa poiskiego przyjechała tutaj po 
chleb, Dziś o ten chleb woła cała Polska. 
l nam wszystkim, którzy dziś żyjerny zdala 
od tego całego pożaru, od wszystkich tych 
okropności wojny, nam  przedewszystkłem 
pamietać o tem należy, nam zapominać o 
tem nie wolno, myśmy powinni poświęcić 
tej sprawie każdy nasz wysiłek, kóżdą myśl, 
każdy czyn. Nie przyjechaiem tutaj pobu- 
dzać oflarności oE w Ameryce. Wiem, 
že lud polski rozumie całą doniosłość czynu, 
jeklego Ojczyzna od niego żąda. Przyjecha- 


Rynek. zbożowy: czasu. Wojny. 


Na wszechświatowym rynku zbożowym, 
w czasie zwykłym, panuje niepodzielnie i 
dyktuje swoje nieodwołalne prawa—utodzaj. 
l chociaż zawsze myszkują po rynku liczni 
spekulanci, co, przy pomocy różnych szwin- 
dlów giełdowych, usiłują wywinąć się z pod 
rygoru prawnego, ustalanego co roku przez 
wszechwładny urodzaj, to jednak udaje się 
to im tylko w małym bardzo stopniu; zasada 
pozostaje niezmienna. Kiedy urodzaj ogólny 
jest hojny — chieb jest tani, kiedy urodza| 
poskąpi—chleb drożeje. 

Inaczej czasu wojny. To czas wyjątko- 
wych i nienormalnych stosunków pomiędzy 
ludźmi, czas, kiedy siła i przewaga fizyczna 
wybiją się na czoło i stają się decydującym 
czynnikiem, któremu wszelkie względy innej 
natury ulegać i podporządkowywać się mu- 
szą. | im wiekszy obszar świata owe wyjąt- 
kowe stosunki ogarną, tem większy wpływ 
na warunki życia ludzkiego wywierać muszą. 


Wojna obecna, której rozmiary przeszły 
wszystko, co dotąd notowała historya, ogrom- 


ny też wpływ na stosunki handłowe wywrzeć | Francya 


musłała. Wojna też stała się na rynku zbo- 
żowym jednym z tak poważnych a wpływo- 


wych czynników, iż się z nim wszachwładny | Niemcy 


parn—urodzaj liczyć musi. 
Wojna zamknęła morze Czarne, z któ- 


rego portów wychodziło *» eksportu zboża j Anglia . . . 


rosyjskiego, wojna zapowiada blizkie otwar- 
cie sią wrót dardanelskich, wojna 


wych konsumentów zboża. 
wywołała na rynku zbożowym ogromne per- 
turbacye. 
Żnajdujemy 
tablic I zestawień, : 
na łamach orgańu rosyjskiego ministeryum 
skarbu, a opartych przeważnie na statystycz- 


ich ilustracye w szeregu 


nych źródłach angielskich i amerykańskich.| wa dały plon bardzo nizki. 


dalej : 
skiego; stanówizko najszerszych mas jest 
jasne, pfóste Í rozumne. Polska jest zjednó- 
czóńa | éma w niej 
Krańcowi przedstawiciele dwóch kierunków, 
jakie na początku istniały, 
czas marifestują swoje przekonania; 
to już jednak tylko pozostałości. 


rocznych. Początek więc wypadł 
rozpoczęcie nowej kampanii zbożowej (1914— 
1915), która zrealizowała urodzaj 1914 r. Uro 
dzaj ten wypadł nieświetnie. w porównaniu 
do 2 łat ubiegłych. Podajemy tu zestawie- 
nie zbiorów zlarna na całym świecie, w cią- 
gu trzech 
łatwiejszej oryetitacyi, na Korce. 


usunęła | Indye 

niemal zupełnie Rosyę z liczby państw wy-| Kanada 
wożących, a Niemty—z liczby wielkich, świato- | Argentyna 
Słówem, wojna | Australia . 
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W każdem słowie Paderewskiego znać 


siłę wiary, hart woli i oddanie się służbie 
publicznej i sprawie. 


„Pod względem politycznym * — ciągnął 
erewski — „stanowisko narodu pol- 


żadnego rozłamu. 
jeszcze doiych- 
ale są 
Mozemy 


spokojnie w przyszłość patrzeć, bo kierow- 
nictwó naszych spraw politycznych w War- 
szawie spoczywa w rekach ludzi wyrobio 


nych, rozńmmnych i uczciwych, którzy służą 
bezwzględnie tylko ideałówi Poiski. 

Paderewski ma dar przekonywania i 
tm dłużej go się słucha, tembardziej nabie- 
ra się pewności, że Polska „wyjdzie wstep- 
nym ducha bojem z domu niewoli*. Trzeba 
tylko chcieć i nie ustawać w pełnieniu obo- 
wiązku. | Paderewski robi przedewszystkiem 
wrażenie, że swój obowiązek spełni do o- 
statka. 


Woj 


+ 4 
, w kj 


Na wschodnim froncie. 


Ostatni kotiinikat sriabu Naczelnego 
Wodza zawiera ważne wiadomości o wznor 
wieniu akcyi bojowej na całej linii frontu 
nad Bzurą i Rawką (Witkowice na lewym 
brzegu Bzury, Brochów i Sochaczów na pra- 
wym, Mizarka w widłach Bzury i Rawki, Wo- 
la Szydłowska na prawym brzegu Rawki). 
Sekcya ta, osłaniająca bezpośrednio od stro- 
ny zachodniej Warszawę i zachodni kąt nad- 
wiślańskiego trójkąta obronnego, ; pierwszo- 
rzędne posiada znaczenie, to też wszelkie 
dające się w niej zauważyć ożywienie bojo 
wę, pilną ku sobie uwagę zwraca. Obecny 
ruch zaczepny niemcóm na linii między Wil- 
kowicami a Welą Szydłowską dwojako może 
być tłumaczony: albo generai Hindenburg, 
uważejąć załamanie się ofenzywy niemieckiej 


nad Sanem za ostateczne, przerzuca nowe” 


siły nad Brurę i Rawkę, by z lewego brzegu 
Wiety Warszawę szzchąwać, albo też uderza- 
jąc ostentacyjnie na tak ważny punkt wscho 
drilego fróntu jakim jest Warszawa, usiłuje 
on wykonać skuteczną derhonstracyę, by sy- 
tuacyę strategiczną nad Sanem generałowi 
|Mackensenowi ułatwić. Pomimo iż generał 
Hindenburg wielokrotnie dał się już poznać 
jako zdecydowany zwolennik krótkich, gwał 
townych lecz urywanych ruchów zaczepnych, 
drugie to przypuszczenie uważamy osobiś- 
cie zę prawdopodobniejsze. lnnemi słowy 
nie sądzimy, by sztab koalicyjny dał w obec- 
nej już chwili za wygranę swej operacyi nad 
Sanem | by, strdciwszy nadzieję dostania się 
od strony Gallcy! na prawy brzeg Wisły, no- 
wą generalną oferizywę w raż już poniecha- 
nym kierunku przeciw zachodniemu fronto 
wi Warszawy rozpoczynał. Poprostu usiłuję 
on obecrfe zmniejśżyć opór Ii rosyjskięh 


części sił z nad Bzury i Rawki. Czyli, że roz- 
poczynając akcyę w punktach, w których za- 
czepne cperacye niemców tyle razy doznały 
fiasco uzupełnia generał Hindenburg ści- 
śle demonstracyjną cparacyę generała Belo- 
wa w Kurlandyi i na Żmudzi. 
Z frontu wikłkiej bitwy galicyjskie] jed- 
ną tylko, lecz ważną informacyę przynosi 
nam komunikat. Oto niemcy niedaczekaw- 
szy się ścisłego otoczenia Przemyśla, rozpo- 
częli przyśpieszony atak („abgekuerster An- 
griff) przeciw zachodniemu i północno-za- 
choaniemu frontowi warowni, a więc od 
strony Krasiczyna i Walawy, O atakach te- 
go rodzaju—pomyślanych przez bawarskiego 
generała Sauera pisaliśmy juź w „Dzienniku* 
w szeregu artykułów o metodach wojny for: 
tecznej (w sierpniu b. r), jakoteż w sprawo- 
zdaniach z przebiegu operacyi bojowych pod 
murami twierdz, w szczególności zaś pod 
Osowćem, który niemcy parę razy w ten 
sposób zdobyć usiłowali._. Przypomnimy tu, 


w Gadlcy i Radamskiem przez odciągnięcie 


łem przemówić w imieniu ludzkości do ludzi. |że atak przyśpieszony polega na spataliżo 
| z pewnością się nie zawiode“. 


waniu a:tyleryi fortów zapomocą wzmożone- 
go ognia działowego i na szturmowaniu nie 
samych fortów, jak to ma miejsce w ataku 
jawnyżn, lecz interwali fortecznych. Przypom 
nimy: także źe właśnie zapomocą przyśpie- 
szonego ataku zdobyli japończycy w sierpoiu 
1904 r. szereg redut pomiędzy głównymi for- 
tami Portu Frtura.';, Niemcy obecnie stosują 
stan ten pod Przemyślem, dla tych samych 
względów, dia których stosowali go pod O 
sowcem, nie mogąc osiągnąć potrzebnego 
dla rozpoczęcia prawidłowej wojny fortecznej 
ścisłego otoczeniajtwierdzy i chcąs bodaj za 
cenę wielkich ofiar zyskać nieco na czasie. 

Jednostronne próby ofenzywy niemiec- 
kiej przeciw warowni przemyskiej doprowa- 
dziły ich, jak donosi komunikat, do chwilo- 
wego zajęcia jednego z fortów. Kontratak 
Ko pozbawił ich tej zdobyczy, fakt jed- 
nak powyżsty pozwala wnioskować o stop 
niu napięcia stosowanej przez niemców me: 
tody generała Savera., 

O innych sekcyach froniu bojowego 
nad Sanem nic ostatni komunikat nie wspo- 
mina. Zaznacza uaiomiast, że w sekcyi 
stryjskiej zaczęła sie zażarta bitwa w bezpo 
średniej okolicy Stryja. Ponieważ linia do- 
tychczasowych walk między Zawadami a 
Stańkowem odiegła jest od tego miasta o 
5—7 kilometrów, przeto ogólnikowe orzecze- 
nie komunikatu tłumaczyć można w ten spo- 
sób, iż obecnie akcya również na tej linii, z 
nieznacznem może przesunięciem się w stro- 
nę Stryja się toczy. W każdym razie: zaczep- 
na opśracya niemców pod yje, nie ba: 
cząc Ma' pomyślriy tózwój ofenżywy rosyjskiej 
w sąsiedniej sekcyl—w dolinie rzeki Swicy— 
posiada miemałe znaczenie, chociażby za 
względu na swą oraaniczną łączność z ©pe- 
racyą główhą nad Sanem prowadzoną. 

Pierwszorzędna doniosłość wypadków 
bojowych na lewym brzegu Wisły i w Ga- 
tcyi przesłania sobą przebieg operacyi źmudz: 
kó-kurlandzkiej, jak dotychczas nader dla 
rosyan pomyślny. Na linii górnej Dubissy 
(sekcya Szawelska) wojska rosyjskie z dniem 
każdym odzyskują kilka kilometrów zagar- 
niętego pierwotnie przez niemców terenu 
Ostatnio notuje komunikat waikę na zachód 
od Szawkian i Kurtowlan—na linii Trawlany- 
Gajłiszki (Trawlany, wies w gminie Szawkiań 
skiej, leży o 26 kilometrów na zachód od 
Szawli). O operacyach nad dolną Dubissą 
(sekcya rosleńska) gdzie niemcy ostatnio 
znacznie sę wzmogli, nic nam komunikat 
alć mówi. Z biuletyau jednak. wojennego 
„Nasz Wiestnik* wuloskować możemy, że 
kontroferizywa riemiecka została tu pomyśl 
nić wstrzyrhana i, że wźżnowienić w tej sekcyl 


speracyi likwidującej zaczepuq akcyę gene- 
raia Bdlówa ida dzień spodaławać się moż: 
na. 

Wojna włiosko-qermańska. 


Zaczepne  opgrkcye włochów na obu 
frontach wojny włoskiej—trydenckim i frynol- 
skim nie obfituję na razie w jaskrawe ep! 
zody bojowe. W każdym razie powolny i o- 
strożny ruch arli włoskich, jednej wzdłuż 
doliny Adygi ku Rovereito i Trydentowi, dru- 
giej w dolinie lIsonzo prowadzony jest bez 
przerwy. Ostrożność ta i wystrzeganie się 
zbyt szybkiego okupowania nieprzyjacielskie- 
go tęrytoryum gż nadto są zrozumiąłę. Wy: 
raźfie już dziś tendencye sztabu austryackie- 
go wciągnięcia armii włoskich możliwie da 
leko w” głąb dzielńic korony habsburskiej, 
nakazują generałom króla Wiktora Emanue- 
ia wytężać całą uwage, by ani na chwilę 
ścisłej łączności ze swemi bazami operacyj- 
nęmi, nię stracić, Tem nie raniej jednak po 
zajęciu Ali w sękcyi trydeńskiej i Gradisca 
nad Isonzo w sekcyi frynulskiej, ziiajdują się 
dziś włosi w odległości 15 kiłometrow od 
Rovareto, 11 kilomettów od Gorycy (Goerz) 
i 32 kijometrów od Tiyestu. Innemi słowy 
walka o ważne pod względem strategicznym 
i politycznym punkty lada dzień może się 
się rozpocząć. 

Dotychczas jeszcze nie widzimy śladów 
działalńości bojowej floty morskiej. Notowa- 
ne w ostatnim komunikacie rzymskim ope- 
racye samolotów i kontrtorpedowców nie 
wychodzą narazie z zakresu epizodycznych 
wypraw rekonensansowych. 


„Maze UST W = 1 wez 


NA WPISY. 


Na wpisy dò uzm. Redakcyi: 
pp. Marya I Ksawery Ołdakowscy (zam. wień 
ca na trumnę ś. p. Adama Rościszewskiego) 
5 rb, — Marye Filipowska (pamięci matki w 
trzecia rocznicę śmierci) 3 rb. 


Kronika zagraniczna. 


cs Armia w roli ojca chrzestnego. 

„Daily Mail* podaje zaczerpnięią z 
„Vossische Zeitung“ infórimiacyę, że kron- 
prinz zaprosił na ojca chrzestnego dla swej 
niedawno urodzonej córeczki całą V armię 
niemiecką, pod jego komendą się znajdu- 
jącą. Naturalnie, że przy spełnieniu obrząd- 
ku chrztu będą obecni tylko przedstawiciele 
tej armii. 

Dziennik londyński, notując powyższą 
informacye, przypomina, że V armia nie- 
miecka w obecnej kampanii najwięcej pora 
żek doznała i że właśnie dzięki niej niemcy 
wieiką bitwę nad Marną przegrali. 

E „Bitwa narodów”. Tak nazywa 
tocząca się na półwyspie Gallipoli walkę ją 
gyny dziennikerz, któremu sztab generała 

amlitona naocznie śledzić  ptzebieg opera 
cyl dardanelskiej pozwolił, Korespońdeht 
„Daily Mail“ p. Asmead Bartlett. Opisując 
akcyę, w początku maja prowadzoną; kreśli 
on miiędzy innymi następujący obraz: 

„Szeroka droga do Kryfii przechodzi 
pizez środek naszych pozycyi i dzieli je na 
dwie cześci. Lewa część, małąca przed So- 
bą prawy flank armii tureckiej pod Aczi-Ba- 
bą, zajęta jest przez wojska angielskie," pra- 
wa zaś — przez francuskie. I tu jednak kil- 
ka naszych oddziałów dopomaga francuzom 
w prowadzonej akcyl zdczepnej. W ten spo 
sób lewy flank angielski oparty jest o zato- 
kę Saros, prawy zaś flank francuzów — o 
cieśninę dardanelską. Sądzę. że trzydniowa 
walka cd 13 do 16 maja (a. st.) przejdzie 
do historyi pod nazwą „bitwy pod Aczi Ba- 
ba“. Zdaje mi się jednkk, że wiaściwiej 
byłoby ją nazwać „bitwą narodów". Nie 
wiem w istocie, czy kiedykolwiekbądź przed- 
tem tak wielka liczba narodowości występo- 
wała jednocześnię do boju. W szeregach 
armii angielsko.francuskiej walczą ręka w rę- 
kę: ahglicy,. szkoci, jrlandczycy, austrafijczycy, 
nowozelandezycy, siknowie, hinausi z Pen- 
dżabu i Gutka$i, z drugiej ześ strogy drogi, 
prowadzącej dą Krytyj: fraucuzi, algierczycy, 
arabowie gumi, seńegalczycy i najróżno- 
rodriejsza ped wzgląde:n narodowościowym 
francuska legia cudzoziemska. Jeduem sło 
wem maimy przed sobą na Gallipoli cały 
kalejdoskop ras, narodów i piemion*. 

Wydatki na artyleryg, 

„Journal“ notuje, że z raportu francus- 
kiej parlameniarnej komisyi budżetowej wy- 
nika, iż wydatki rządu francuskiego na arty- 
leryę, a więc na działa i umunicyę do nich, 
wyniosły w ciągu pierwszych 5 miesiecy 
wojdy 525 milionów fr., czyli około 200 mi- 
lionów rb, Wypada przeto, iż artylerya ko- 
sztuje Francyę, miesięcznie 105 milionów, a 
dziehnie 3a milionów franków. 


Ź prasy rosyjskiej. 
Polskie biuro inforinacyjne. 


Prasa rosyjska wiła życzliwie rozganizo- 
wanie w Piotrogrodzie Polskiego biura, infor- 
inacyjnego,. zamieszczając chętnie nadsytane 
przez Biuro to komunikaty. 

Nawet „Wilenskij Wiestnik* znany ze 
swej niechęci do nas. pisze; „W chwili obec: 
nej wytworzyła się taka sytuacya, iż obydwa 
narody nie mogą dłużej żyć tak, jak żyły w 
ciągu ostatnich lat stu. Powinniśmy teraz 
obowiązkowo przysłuchiwać się dœ głosów 
społeczeństwa polskiego, inteligencyi pol- 
skiej,—wymaga tego poczucie sprawiedliwo- 
ści | zrozumienie własnych naszych intere- 
sów. 

„I oto polacy przychodzą dó nas, ażeby 
na gruncie pokoju, zgody, prawdy _ i spra- 
wiedliwości ustalić, o ile można, dobre wza- 
jemne stosunki. 
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„Wogóle — kończy „Wil. Wiest.“ biu- 
letyny polskiego Biura intormacyjnego mogą 
odegrać rolę wybitną w sprawie naszego za- 
znajomienia sią ze sprawami polskiemi na 
gruncie prawa i sprawiedliwości“, 

Tylko „kadecka* „Riecz“ posiadająca 
własnych informatorów w sprawach polskich, 
w rodzaju p. Kleinmana, współpracownika 
litwackiego „Now. Wosch.*"— dała wyraz swe- 
mu niezadowoleniu z powodu powstania 
polskiego Biura informacyjnego, nazywając 
biuro to pogardliwie— „jakiinś biurem*. 
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Agiiacya poczajowska. 


Agitatorzy poczajowscy podszczuwający 
ludność przeciwko polakom nie zaniechali, 
jak się. okazuje swej działalności i w czasie 
wojny. Płozkirowska „Ziemskaja Gazieta" pi- 
sze właśnie: Przybyły skądś mnich rozda- 
wał mieszkańcom przy wyjściu z cerkwi „Po- 
czajewskij Listok*, rnawołujący da: zwiędza- 
nia mogił kozackich pod Beresteczkiem. 
„Powinniśmy znać drogę do tych mogł 
piszą wydawcy „Listka*.—Powinniśmy, zbie- 
rać się tam dla uczczenia patnięci poległych 
przynajmniej trzy razy do roku“. 

W celu zwabienia ludu do Beresteczka 
agitatorzy poczajowscy uciekają się do nie- 
miłosiernego przekręcania faktów, wołając w 
„Listku* patetycznie: — „w owa czasy u nas 
na całym Wołyniu, Kijowszczyźnie i Podolu 
była konstytucya polska. Panowie polscy 
sami w swej durnie pisali prawa. | napisali 
takie prawa, że nie tylko ziemia, lecz ludzie 
stali się własnością parńską, tak, ża wolno 
było panu znęcać się. nad nimi, sprzedawać, 
zmuszać do pracy pańszczyźnianej; wolno 
było panu i ziemię i cerkwie oddawać żydo- 
wi w dzierżawę. Faki porządek zapanował 
przy konstytucyi polskiej". | tak dalej, w po- 
dobnym, tonie. 

„Ziemskaja Gazieta* pisze z tego po- 
wodu: „lak sieją obecnie nienawiść jędnych 
do drugich, tak mówią dziś właśnie o tych, 
czyja ojczyzna jest krwią zbroczana, a świą- 
tynie sprofanowanę przez hordy teutońskie. 
Dziesiątki tysięcy z nich, wynędzniałe bez 
chleba 1 dachu poszukują u nas. przytułku 
i znajdują przytułek ów u wszystkich z wy- 
jatkiem miłującej człowieka redakcyi „Pocza- 
jew. Listka”, który umie ofiarąawywać tylko 
kość niezgody, i nianawiść. Widocznie, nie- 
nawiść do ludzi, jest tu jakaś sekciarska za- 
wziętość, nie znająca ani czasu, ani miejsca, 
ami granic", 


Wywiad u p. A. Chwostowa. 


W „Birż. Wied.“ znajdujemy interesują- 
cy wywiad u posła do Dumy p. A, Chwos- 
towa, byłego gubernatora niżnienowogrodz- 
klego, leadera prawicy skrajnej. 

P. Chwostow odbył właśnie dłuższą po- 
dróż po Rosyi, w celu zbadania nastrojów 
społeczeństwa. 

Przedewszystkiem p. Chwostow poruszył 
sprawę drożyzny, oświadczając, iż przeciwko 
sztucznemu śrubowaniu cen powinny być 
zarządzone najenergiczniejsze środki. Owo 
śrubowanie cen, ujemnie oddziaływując ra 
interęsy przeciętnego. mieszkańca, popycha 
go do zajmowania się polityką, chociażby 


dotąd nie interesował się nią wcaie. Koniecz- 


ną więc jest walka z kapitalizmem w drodze 
organizowania kooperatyw. ; 

P. Chwostow przyznaje się, że wojna 
zniewoliła go do zmiany poglądów, ZrQzu- 
miąłem—powiadn—zże w interesie ludności 
należy pociągnąć do pracy wspólnej rnożli- 
wie najszersze siły społeczne, Potrzeba w 
całej Rosyi dopuścić do udziału w sprawach 
rniejskich lokatorów, jak to -praktykowane 
jest: w Piotrogrodzie, 

Wytworzyła się wszak sytuacya zadzi- 
wiająca: na prowincyi działacze miejscy nie 
mają żadnego wpływu i znaczenia. Sprawy 
miejskie znajdują się w ręku rzeźników i 
piekarzy, którzy popierając jedni drugich, 
rozporządzają się bezwzględnie losami i in- 
teresami miasta, całe życie miejscowe uza- 
zależniając od swej woli. 

P. Chwostow wypowiedział się stanow- 
czo przeciwko wszelkim najmniejszym cho- 
clażby pióboóm, poruszania obecnie kwestyi 
narodowościowych. 


A R A i W = W 


Korzystając szeroko z zebranego tam mate- 
ryału cyfrowego, postaramy się dać możli- 
wie dokładny obraz wszechświatowego ryn- 
ku zbożowego, w czasie olbrzymiej obecnej 
wojny, która, chociaż nie ogarneła świata 
całego, ale świat cały w napięciu trzyma. 


Wojna wybuchła w czasie żniw zeszło- 
akurat na 


lat ubiegłych, przeliczońych, dla 


Owóż wszechświatowy urodzaj psze- 


nicy wynosił: 


w r. 1912 — 1091,819 tysięcy korcy 
w r. 1913 — 1,131,023 
w r. 1914 — 1,034,122 


W poszczególnych krajach urodzaj psze- 


nicy tak się przedstawia w tysiącach 


Korcy: 
[1912 r. | 1913 r. | 1914r. 
Rosya (73 gub) |225,765 |274,259 [226935 
. „| 93,927 | 87,522 | 85,400 
Fustro-Wegry . 72,380 | 63,985 | 53,923 
Włochy 45,956 | 60,394 | 47.727 
. . | 46512] 48384] 40,673 
Hiszpania i Portug. | 33,174 | 33.909] 36,814 
Rumunia . 24237 | 23211 į 13,108 
. | 16,143] 15,943 | 17583 
Stany Zjednoczone [205.395 [214,711 |250,596 
Wschodnie |[103,043 [102 008 | 88,485 
. | 63,045] 65,171 | 44,437 
56,025 | 32,062 | 54 000 
27474] 30,435 | 7.850 
Afryka 18.049 | 23.433 | 18,474 


Urodzaj różnych zbóż tak się przedsta- 
wia w tysiącach korcy: 


Żyto: 1912 r. | 1913 r. |.1914 r. 
Urodzaj wszech- 
światowy . . 1516, 262 [514,624 |493,256 
Z tej liczby przy- 
pada na: 


Rosyę (europejską 
i azyatycką) . . [278,518 [258,675 {254,956 


Niemcy 120,039 [|126,501 J123 750 
Austro-Węgry 45,690 | 41,674 | 38,286 
Stany Zjednoczone | 9.267] 11,531] 12,030 
Szwecyę i Norweg. | 6349] 6111] 6651 
Danię . . „| 5.004] 4,470] 4,803 


Owies: 1914 r. 


Urodzaj wszech- 


światowy . .|1,151,057[1,137,483]1,021,970 
Z tej liczby przy 

pada na: 
Stany Zjednocz, 263,682 | 270 236 
Rosyę . 282,510] 232 128 
Niemcy 161,082 | 146 250 
Kanadę . 95841] 73,658 
Francyę . . . 84,856 83 250 
Austro-Węgry . 70,794 | 63425 
Anglię mE 46,881 | 46 948 
Szwecyę, Nor- 40,063 | 27,434 

wegię i Danię 
Argentynę . .| 27891] 12262] 21,375 


Jęczmień: 1914r. 


Urodz. wszechświa- 
tow gw” m. 

Z tej liczby przypa- 
da na: 

ROSY ad dA = 

Stany Zjednoczone 


397, 786 


134 959 
54,830 


W porównaniu ż rokiem 1913-tym, uro-| Niemcy 43 875 

ułożonych przez p. W. D.|dzaj w roku 19l4tym mniejszy był o 89,; | Hustro-Węgry . 37,629 
w samej Europie różnica ta wynosi 14%, | Anglię ą 18 148 

W Kanzdzie, a szczególniej w Australii, żni- | Kanadę 9,162 

Francyę 12,350 


Kukurydza: |1912r. 13: 1914 r. 


Urodz. wszechświa | i 

towy .. , [1,150,157;939,570 [995,728 
Z tej liczby przy- 

pada” na: 
Stany Zjednoczonej 815,241 {642,334 |707,503 


Argentynę . 77,280 4 50,123 į 67,500 
Austro-Węgry . 59,035 | 61.449 | 58,500 
Rosyę w, 24,745 | 22511 ! 21.780 
Rumunię . . 28 323 į 31,050 | 28 800 
Włochy . 25 978 | 28,476 | 26,887 


Z dodania sum ogólnych wszechświa- 
towego urodzaju pięciu giównych zbóż otrzy- 
mamy takie wyniki (w tysiącach korcy) 


1912r. | 1913 r. 1914 r. 
Pszenica 1,06091,8191 1,131,023] 1,034,122 
Zyto 516,262| 514624} 493,256 
owies . 1,151.057[1,137,4834 1,021,970 
Jęszmień . 410386) 437505) 397,786 
Kukurydza 1150157] 939,570] 995 728 


Razem: [4319681 3,942,862 


Widzimy. że jedyna tylko kukurydza 
dała w r. 19ł4tym urodzaj nieco %yzszy, 
niż w roku poprzednim. Nadwyżka ta jed- 
nak nie pokryła nieurodzaju innych zkóż I 
ogólny zbiór, w roku wybuchu obecnej ol- 
przyrniej wojny, dał o 217 343,000 korcy zbo 
ża mniej, niż w roku poprzednim, 1913 tym, 
io 376819000 korcy mniej, niż w urodzaj 
nym roku 1912 tym. 

Na likwidacyę tego urodzaju wpływały 
i wpływsją dotąd niezwykłe warunki, wywo- 
łane przez wojnę. Rosya przestała wywozić 
zbożu niemal zupełnie; zredukowały swój 
eksport i ziemie naddunajskie, jedne, skut- 
kiem zamknięcia portów, inne, skutkiem za- 
«azów przezornych rządów, Wobec 


raprężo-|(1913 — 1914 


nej sytuacy! na Bałkanach. Dawóż” dò Nie- 
miec, Austryi i Turcyj, tych bardzo powaź- 
mych konsumentów zboża, stał się niemoż- 
liwy. Kampania tędy zbożowa 
roku odbywała się bez udziału Rosyi, jako 
producenta i Austro-Niemiec, jako konsumen- 
ta, a więc w warunkach bardzo dla zbożo- 
wego handlu. niezwykłych. 

Rałę głównego dostawcy zboża na 
wszechświatowym rynku objęły Stany Zjed- 
noczone, które się jedne tylko urodzajem 
pochwalić mogły, no i miały rozwiązańe re- 
ce. 
uśilną eksportową akcyę, którą jednak pow- 
strzymał na pewięn czas rządowy zakąż wy- 
wozu. Dominująca tedy rola została w ręku 
Stanów Zjednoczonych. 

Aby ocenić ich rolę, trzeba się  przyj- 
rzeć ogólnym sumom zbożowego eksportu 
za parę lat ubiegłych. 

Specyalna prasa angielska, traktująca o 
handlu zbożowytn, podaje takie zestawienie wy- 
wozu z państw, produkujących ziarno pięciu 
najgłówniejszych rodzajów zboża, (pszehicy, 
żyta, owsa, jęczmienia i kukurydzy) w ciągu 
7 miesięcy (od 1 sierpnia do 1 marca), u- 
biegłych trzech kampanii zbożowych: (w ty- 
siącach korcy) 


Wywie-  |1912—13r[1913—14r]1914—15r. 

zione: 
Pszenicy 107,199 | 110414 TOS 
Zyta 9,058 10 554 2549 
Owsa 25,884 14,897 15,898 
Jeczmien.. 37,221 43,744 6 097 
Kukurydzy 45 263 31 680 

Razem: 224625 | 211289 | 135924 


Wywóz tedy ostatniej kampanii zbożo- 
wej (od 1 sierpnia 1914 r. do | marca 1915 
roku), spadł w porównaniu z wywozem tego 
samego okresu w poprzedniej kampanii 
r) o 75,365,000  korcy, 


1914—15 


Początkowo, Argentyna rozwinęła była 


nr 136. 177 
cj = Z A 
Na pytanie, czem się zajmują teraz 
prawicowcy, odpowiedział: Odłączyłem się 


od frakcyi w pierwszych dniach po wybuchu 
wojny. Sądziłem, że teraz, gdy rozpoczęła 
się wojna wszechświatowa — niezadowoleni 
istnieć nie powinni. Wszyscy maja obowią: 
zek pracować współnie i niedawać nikomu 
prawa do przyjścia później w celu sianie 
waśni. Nie zgodzono się z moją opinią i 
przeto zrzekłem się przewodnictwa we 
frakcyl. 

P. Chwostow jest przekonany, po 
wojnie w Dumie Państwowej nastąpi prze- 
grupowanie stronnictw. Jego zdaniem, naj- 
zdrowśzą i najnormalniejszą w nowych wa- 
runkach byłaby partya postępowa mająca 
program, propagowany przez posłów w ro- 
dzeju p. M. Czełnokowa. 


Lasy rządowe W Gollegi. 


Według informacyi departamentu leśne 
go zebranych za pośrednictwem specyelnie 
delegowanych urzędników w Galicyi znajdu- 
je się 284 tys. dziesięcin lasów rządowych, 
podzielonych na 51 leśnict. Dotychczasowy 
porządek eksploastacyi tych lusów zupełnie 
prawie uniemożliwiał wywieranie wpływu na 
ceny materyałów leśnych. 

W ostatnim roku lasy te dały dochodu 
brutto 3 railiony rb., netto 1,200 tys. rb,— 
czyli 42 rb. dziesięcina. 


że 


Informacye. 


— Senat wyjaśnił, iż zgodnie z Śścisłem 
znaczeniem art. 263 ustaw. sąd, i 854 usta-j 
wy procedury cywilnej przy obliczaniu wyso- 
kości podatku stemplowego za stronnicę 
arkusza należy uważać każde 25 wierszy, a 
przeto wszelkie akty napisane na stronni | 
cach, na.których liczba wierszy przewyższa 
25, należy odtąd uznawać za nie dostaiecz- 
nie opłacone i podobne akty do opłacenia 
dodaikowego powinny pozostawać bez u- 
wzgłędnienia. 


— Senat wyjaśnił, że fakt otrzymania 
rozwodu przez małżonków, z których jeden 
poprzednia na mocy wyroku sądowego zobo- 
wiązany był do płacenia grugiemu alimen- 
tów nie jest powodem do skasowania owe- 
do wyroku i nie uwalnia rozwiedzionego 
małżonka od płacenia alimentów. 


$. p. Natalia Jrzcińska. | 


Dnia 1 maja n. stylu zakończyła w War- 
szawie swe młode życie ś. p. Natalia Trzciń- 
ska, córka ś. p. Henryka i Jadwigi z Ros 
skowskich. Urodzona | wychowana na Po- 
dolu zachowała nadzwyczajne przywiązanie do 
pięknej wsi pollolskiej | marzyła o powrocie 
do życia wiejskiego. 

. Od trzech lat zaiedwie zamieszkała z 
matką i siostrą w Warszawie, gdzie odrazu 
zabrała się do pracy społecznej — | włożyła 
w nią całą swą szlachetną duszę i niestru- 
dzoną energię. 

Jako serdeczna opiekunka ochronki dla 
dzieci ociemniałych położyła ciche zasługi 
i pamięć Jej trwać będzie wśród blednej 
ociemniałej dziatwy. 

Od początku wojny pracowała niestru- 
dzenie jako sankaryuszka w szpitalach—nie 
opuściwszy ani jednego dyżuru. Trwając 
dniem i nocą na swym posterunku, nie datą 
się zasiąpie nikomu w ciężkiej pracy około 
nieszczęśliwych rannych — a wszystko spel- 
niała cicho — bez rozgłosu z zaparciem się 
siebie — jedynie mając za nagrodę wewnę- 
trzne zadowolenie ze spełnionego obo- 
wiązku. 

Była to dusza piękna a prosta nad wy- 
raz miłująca Boga i blźniego, to też zgon 
Jej przedwczesny okrył żaiobą nie tylko nie 


szczęśliwa m i najbliższą rodzinę — ale 
i tych aaas edy Poi Ali jej opieki 
i starań — towarzyszów i towarzyszki pracy 
i całe polskie społeczeństwo. 

yrazem hołdu i uznania dla zasług 
nieodżałowanej ś. p. Natalii, był jej pogrzeb 
w którym wzięły udział liczne zastępy sani- 
taryuszy i sanitaryuszek, koleżanki—iekarze 
chorzy i ranni i liczny tłum tych, którży pa- 
trzyli na Jej cichą a szczerą pracę. 


Sores aa sameaa maa w Er 


Liczne wieńce i kwiaty złożone na Jej 


trumnie świadczyły o prawdziwej 
jaką umiała pozyskać wśród ogółu. 
Zmarła na posterunku — miejsce 
puste — strata niepowetowana. 
Przykład niech innym Polkom świeci, 2 
pamięć Jej jasna wśród nas nie zginie. . 


sympatyl, 


jej 


OE 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 
Sprawy miejskie. 


— Odbyły się powtórne wybory prezy” 
denta miasta Płoskirowa, wobec niezatwier- 
dzenia obranego poprzednio d-ra Stawińskie 
go. Poddało się głosowaniu dwóch kandy- 
datów: polek, p. Waleryan Marowski i ro- 
syanin, genera! Kondracki. Obaj otrzymali 
jednakową ilość głosów: 10 za i 9 przeciw. 
Obaj tęż będą przedstawieni do decyzyi gu- 
bernatora. ` 

— Zwinńogródzka rada miejska zwróciła 
sią do gubernatora kijowskiego z prośbą © 
wszczęcie u rządu starań, celem dokonania 


«osztem skarbu badań, znajdujących się 
w powiecie zwinogródzkim pokładów węgla 
amiennego. 


Pokłady, znalezione we wsiach Jurków: 
ka i Szesteryńce w pobliżu Zwinogródki, za: 
wierają węgie! brunatny (lignit) i znajdują się 
w gruntach włościańskich i obywatelskich. 
Grubość pokładów oraz właściwości i wartość 
węgia nie są jeszcze znane, wladomo tylko, 
że węgie] łatwo się pali w nieprzystosowa- 
nych nawet do opału mineralnego piecach. 
Sprawą tą zainteresowały slę na razie cu- 
krownie powiatu zwinogródzkiego. 

— Przed kilku dniami odbyły się wy- 
bory radnych miejskich w Czehryniu na no- 
we czterolecie, poczynając od r. 1915. Obra- 
ni zostal: M. Łopata, K Kramarenko, A. 
Płachotnyj. S. Ligowyj, P. Zamsza, T. Piro- 
ienko, N. B:ełous, A. Riastk, G. Kuczerenka, 
2. Werbowyj, M. Rozsochacz, S. Werkowyj, 
4. Soroka K. A:temenko, W. Riasik, P. Si- 
gowyj, P. Bogun, | Sitnickil, P. Czajkowski, 
l. S'gowyj, |. Szewczenko, M. Nazarenko iD 
Snitarenko (zastępca). 

— Niedawno w Lipowcu odbyły się wy- 
bory pełnomocalków (radnych) miejskich na 
nowe czterolecie, poczynając od r. 1915. Li- 
sta nowoobranych pełnomocników zatwier 
dzona została przez gubernatora kijowskiego. 
Dbrani zostali: M. Aszkenuzi (przedstawiciel 
ad ludności żyoowskiej), P. Weremienko, W. 

irnyj, D. Wirnyj, T. Gerasimenko, M. Hon- 
czaruk, D. Kałafuta, E. Kacimon, M. Kopyt- 
ko, L. Kukuruza, M. Perebijnos, T. Petrow- 
skij, L. Skałacki, Z. Sołtyk i N. Szendiuk. Na 
kandydatów obrano: M. Kukuruzę, B, Słusz 
nyja i B. Kozinskiego. 


Różne. 


— Gubernator podolski ostrzega iu- 
dność przed fałszywymi banknotami 10, 25 
i 100 rublowemi, które napływają z Galicyj. 


Z polskiego T-wa pomiocy 
ofiarom wojny. 
Narada prezydyum. 


Naradd pretydyuin ornz prezesów sek- 
cyi odbędzie się nie dzisiaj, ala jutro w pią: 
tek o godz. 8 wieczorem w Ogniwie. 


Ostrzeżenie. 


W ostatnich czasach do osób prywat- 
nych zgłasza się szereg ludzi, podających 
się za ofiary wojny, a często nawet będą: 
cych ofiarami wojny, z prośbą o wsparcia 
iub ze skargami na to, żę im wsparć od 
mawia Komitet. Ponieważ wypadki podobne 
stają się coraz. częstsze, Komitęt ostrzega 
wszystkich zainteresowanych, ażeby proszą 
cym zbytnio nie ufali | zwracali silę zawsze 
do sekcyi wywiadowczej Komitetu (Puszkiń- 
ska 20 telef 37—67) z prośbą o informa 
cyg. Sekcya informacye te o ofiarach wojny 
skrzętnie grornadzj i na każde zawołanie 
emi służy. 

Co się zaś tyczy odmowy zapomogi ze 
strony Komitetu, to dzieje się to tylko na 


O Z W Z ZOE EW EW ZR ERA, EE WE ZA OAZA ZO ZZA ZA O W e a a e: 


szpital, nigd 
patis dy: 


„O W 
ścisłe przez regulaminy okreś'onych podsta- 
wach w razie, jesli dany osobnik na pomoc 
mie zasługuje. Komitet nie może wspierać 
próżniaków i wydrwigroszów, nawet jeśli się 


n 


podają za ofiary wojny, 
Komitet potrzebuje lokalu. 


Komitet poszukuje natychmiast mitesz- 
kania od 20—25 pokoi (można więcej) Po- 
żądane, aby to było mieszkanie odosobnio- 
ae, rnożliwie z agrodem. 


s . 


Kron 


Kalandarzykh 
Jzlż 21 (3) Boże Ciało. 


juto 22 (4) Julii P. M. 


Wachód ziokeg © godz. 3 m. 55 
Zushód słońca e godz 8 m. CO 
Tługość dniu godz. 16 re. 5. 
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KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
D. 8 czerwca n. st. 


Roku 1035. Królowa Ryksa ucieka 


z: Polski. 


Organizacya pomocy. 


— Nowe Towarzystwo. Zawiązało sie 
nowe Towarzystwo niesienia pomocy ofiarom 
wojny. Nazwa Towarzystwa: „Towarzystwo 
pomocy ludności południa Rosyi, poszkodo 
wanej skutkiem działań wojennych". Statul 
zatwierdzony dn. 14go kwietnia przez kijow. 
gubernatóra. Brzmienie statutu prawie zu- 
pałnię takie same, jak i polskiego Tewa po 
m.c/ — z prawem tworzenia oddziałów. 

W tych dniach cdbyło się Inauguracyj- 
ne zebranie nowego T-wz. Wybrano komi- 
tet, składałący się z 23 osób i komisyę re 
wizyjną z 5 osób. Komitet: L. Janowska 
La Staricka-Czerniakiwska, M. lszunina,, Z 
Mirna, A. Wołoszyn, W. Hanczel, W. Igna: 
towicz, W. Bubłyk, D. Doroszenko, P. Dani 
senko, L. Galina, S. Podgórski, W. Petru 
szewski, IN. Wasilenko, A. Stepanenko, J. 
Starickij, L. Szulgina, W. Leontowicz, O Ste 
panenko, A. Spodarec, G.. Kiriczenko, I. Fe- 
dorczenko, W. Szemet Komisya rewizyjne: 
āū, Zuryk, J. Howorun, A. Wiazłow, M. Pa- 
włowski, W. Cymbał, 

Wiadomości miejskie. 

— Odnoga tramwajowa. Na skutek 
tyczenia władz wojskowych, zarząd miejski 
ogstanowił niezwłocznie przystąpić da budo- 
wy odnogi tramwajowej od cerkwi św. Teo 
dora do, lazaretu dia. rannych żołnierzy w 
gmechu szpitala żydowskiego. Na budowe 
odnogi władza wojskowe udzielify zarządowi 
miejskiemu niezbędnej liości szyn, materya- 
łów budowlanych i 2400 rb. gotówką. 

— Powrót na stanowisko p. Djako- 
wa. Pofotrzymaniu listu ministra spraw we 
wnętrznych z zawiadomieniem, iż dymisya 
jego nie została przyjęta, p. H. Dlakow przy- 
stąpił wczoraj do: pełnienia obowiązków pre 
tydenta miasta, zawiadamiając o tem wszy 
stkie podwładne soble wydziały i instytucyc 
miejskie, i 

— Przyjmowanie więżniów do szpi- 
tala miejskiego. Z powodu prośby guber- 
natora, aby do szpitala Fleksandrowskiego 
przyjmowani byli więźniowie, cholzy na tyfus 
| ospę, dyrektor szpitala M, Stradomskij za- 
wladomił prezydenta miasta, iż szpital Ale- 
ksandrowski jest obecnie jedynym, z którego 
może korzystać Indność cywilna, ponieważ 
pozostałe szpitale są całkowicie lub częścio 
wo oddane dla rannych i chorych żołnierzy 
Donosząc przytem, iż szpital Fileksandrowsti 
z wielką trudnością podołać. może swemu 
zadaniu, oraz iż od czasu swego założgnia 
„pie przyjmowsł chorych wię” 
isr szpitala uwaźę ptzyjmowanie 
doń więżniów zu rzecz nieniożliwą. 

— Rezygnacya. A. Szeftela. Jak już 
donosiliśmy, radny A. Szeftel z powodu wy 
brania go na stanowisko prezesa miejskiej, 
komisył wodociągówej, zrzekł się stanowiska 
prezesa komisy) rewizyjnej. Rada miejska 
nie przyjęła jego rezygnacył, prosząc o,po- 
zostanie na stanowisku prezesa komisyi re- 


przyczem redukcya ta odbiła sie, główiiić na 
pszenicy, jeczmieriu i po csęści życie, t. j.j ča) ładowano do wywozu (w tysiącach| wywóz pszenicy i żyta. 


na tych zbożach, które wywozi Rosya. 

Rby sobie uprzytomnić, o ile i które 
państwa skorzystaiy z usunięcia się Rosyi z 
szeregu państw, eksportujących zboże, trzeba 
przejrzeć tablice, wykazujące udział poszcze- 
gólnych państw w eksporcie światowym. 


Zaczniemy od pszenicy: w ciągu 7 mie 
sięcy (od 1 sierpnia do 1 marca) ładowano 
do wywozu (w tysiącach korcy). 


W czasie kampa- 1913— | 1914— 


nii zbożowej: >—1913 | —1914| —1915 
W St. Zjednoczo- 

nych . . . | 46,199] 49,711 | 70,832 
W Rosyi . 19,200 | 28,503] 193 
W Argentynie i 

Urugwaju . . | 14,859] 6030) 4,014 
W krajach naddu 

najskich . . . t 11,034] 10,692 67 
W ladyach Wscho- 

dnich . . . .| 8876] 4293] 3,413 
W Australii . 9641 | 519 
W „innych krajach. 1 543 


Razem . 110,413 


317 
| 79,355 

Wywóz pszenicy z Rosyi, który w ciągu 
dwóch kampanii zbożowych (1912 — 13 į 
1913—14) wynosił w ogólnym światowym 
eksporcie 20 do 26%, w ciągu osiatniej 
kampanii (1914—15) zredukowśł się do mi- 
nimum, omal że się przerwał zupełnie. Ró 
wnież i kraie naddunajskie cgromnie zredi- 
kowały swój wywóz, juz łu z powodu rig- 
urodzaju, już zaś z powydu ZAKRZÓW wywo 
zu. Wzrósi natomiast niepomisjnie wywóz 
pszenicy ze Stanów Zjednoczonych. 

Uidziai poszczególnych państw i krajów 
w wywozie zył» jęczmienia | kukurydzy tak 
się przedstawia: 


W ciągu 7 miesięcy (1 sierphia—1 mar- 
korcy): 


Żyta w czasie 
kampanii: 


RV ROSY! -,4 gl t 
W Ameryce Pół: 
nocnej . . 
W Niemczech i 
innych -krajach 
wywozowych . 


Razem. 


Jęczmienia 
w czasie kamp.: 


W Rosyi . . . . 
W Ameryce Pół- 
nocnej. . . . 
W Argentynie . . 
W krajach naddu- | 
najskich wa. | 
W innych krajach 
wywozowych . 


Razem . 


Kukurydzy 1912— 11913 — ]1914— 
w czasie kamp: | —1913 mocni ję 
W Argentynie . 148814 8,9861 16401 


W Stanach Zjed- 


noczonych . . 5,996 2361 4599 
W krajach naddu- 

najskich s 558 į 3645 
W Rosyi . 4031 1,158 


W innych krajach 
wywozowych . 


193 193 


Razem. 14218] 21,603 


Najwięcej, jak widzimy, zfediikował słę 
Wszelako, redukcya 
ładunków wywozowych spowodowana była 
nie tylko przez to, że z liczby państw wywo 
zowych usunęłu się Rosya, ale też i dlate 
go, że, skutkiem wojny, spadła do minimum 
zdolność importowa Niemiec _i. Belgii, a bar- 
dzo znacznie i Holandyi. Widzimy to wyra- 
źnie z nastapującej tablicy wwozu pszenicy 
do poszczególnych Krajów, w ciągu 7 mie 
sięcy (1 sierpteń—1 marzec) trzech ostat 
nich kampanii zbożowych (w tysiącach 
korcyj): 


Wwiez'ono w kam- | 1912— | 1913— 


panig: —1913 | —1914 
Do Asgli. . . . [38 pf 36,366 | 36,472 
„ Włoch, Hiszpa- 
nii i Portug. | 13,106] 11,868 | 12 660 
„ Belgii. 11 661 | 11,744 330 
„ Flolandyi 11,409 | 13380] 5,060 
-„ Niemiec. 6.612 | 5,604 56 
„ Francyi „| 6,257] 9,733] 11,504 
„ Kr. Skandynaw- 
skich . „| 3,534 3,548 
„ Austro-Węgier. 364 — 
„ Grecyi 306] 1604] 2128 
„ Turcyi. : 276 355 18 
„ innych krejów 
europejsk. 1,008 169 
„ krajów poza- 
europejsk. 14,154] 15041] 6808 
Razem. 05: 9853 
Wwóz pszenicy do Europy w ciągu 7 


miesiecy ostatniej kampanii zbożowej spadł 
mniej więcej o 30 milionów korcy, w poró- 
wnaniu z takimże okresem poprzedniej kam- 
panii (1913-14 r) skutkiem prawie zupeł 
nego zamknięcia Niemiec, a tskże i Belgii, 
w szmym początku i wojny i kampanii zbo- 
żowej, zelanej przez hordy niemieckie, i sku 
„kiem redukcyi prawie o /3 wwozu dò Ho 
landyi. 


3 


ZA 


m 


działalności {dnia oddziały nasze, nie zważając na! zacięty 
inną |opór i kontrataki nieprzyjaciela, mocno zaję- 
osobę. ły lewy brzeg Lubaczówki. W nocy na 18-go 
— Zamykanie wodociągów.  Rada|maja nieprzyjaciel usiłował atakować nas w 
miejska zatwierdziła nowe przepisy. o korzy (rejonie Warchoła i Zagród. Obydwa te ata- 
staniu z wodociągów miejskich. Między in-|kl zostały z łatwością odparte naszym Qog- 
nemi na mocy nowych przepisów, zarządjniem działowym i karabinowym. 
miejski ma prawo zamykać wodociągi w do W rejonie fortecy Przemyśla dn. 18-go 
mach, których właściciele nie płacą za wo | maja, o g. Gej rano, nieprzyjaciel opanował 
dę, przyczem o ile właścicia! domu nie pła jjeden z fortów w rejonie Pratkowic, lecz 
gi w ciągu miesiąca po otrzymaniu rachun Jo g. 2ej po południu jeden z naszych wa- 
ku, zarząd miejski obowiązany jest go uprze-| lecznych pułkow odebrał fort ten z powrotem, 
dzić, iż wodociąg zostanie zamkniety.: Jeżeli| przyczem wzięlśmy do niewoli 23 oficerów 


wizyjnej, przyczem dla rewizył 
komisy! wodociągowej rada wybierze 


|od czasu otrzymania tego zawiadomienia |i przeszło 600 szeregowców 5-go cesarskiego 


wlaściciel domu wciągu miesiąca nie uiści| pułku austryackiego 
się z należności, wówczas zarząd miejski ma W kierunku Mózó-Labarczu w ciągu dni 
ərawo zamknąć wodociąg w jego domu. ostatnich nieprzyjaciel miejscami usiłował 
wyprzeć w niektórych sekcyach oddziały na- 
Dokoła wojny. sze. Dn. 16go maja, około g. 3ej po po- 
— Jeńcy. Wczoraj z frontu galicyj 


iudniu, niemcy rozpoczęli natarcie na nie- 
skiego przywieziono do Kijowa dwie partye które oddziały nasze „W rejonie Złotowice — 
jeńców austiyackich i niemieckich w. liczbie] [Omanowice. Natarcie to zostało odpatte 


1,168 szeregowców i 16 oficerów oraz 168|9gniem skoncentrowanym. Przed niektóre- 
szeregowców i 16 oficerów. ml sekcyam| naszemi nieprzyjaciel dń. 16 go 
— Powrót żydów. Wczoraj z m. Łub | maja usilnie fortyfikowzł swe pozycye. 
niów przybyła do Kijowa partya wysiedlo- W ciągu nocy na 17 maja niemcy po 
nych z gub. kowieńskiej żydów w liczbie | przedniem silnem ostrzeliwaniu z dział, za- 
480 osób. Żydzi otrzymali już» pozwolenie | atakowali oddziasy nasze w rejonie. Bukcewi- 
aa powrót do gub. kowieńskiej i w tym celu | 1A—Marowianka, lecz zostali odparci ogniem 
przybyli do Kijowa, gdzie oczekują na dał karabinowym i karabinów maszyhowych. 
sze rozporządzenie, ponieważ nie wiadomo | "* 17-go maja. w nocy oddział wywiadowczy 
leszcze w jakich powiatach pomienionej gu jednego z pułków naszych wyparł bag neta- 
gernii władze wojenne pozwolą im na osied- | ™! niemców w jednej z sekcyi w pobliżu 


lenie się. aaszych drutów kolczastych, przyćzem oddział 
k ten wykłuł 50 ludzi. 
Komunikacys, W kierunku Stryja w ciągu dni ostat- 


nich oddziały nasze pomyślnie posuwały sie 
naprzód. Dn. 16 go maja, o zmroku, nie- 
przyjaciel wykonał szereg gwałtownych ata- 
ków w rejonie Zaderewacz—Podbereże —J 1- 
worów. Oddziały nasze po odparciu ataków 
przeszły do matarcia i, nie zważając na za- 
zięty opór nieprzyjaciela, odparły go i zajety 
w ciągu nocy weś Chiriujew oraz las w re- 
jonie tej wsi. Nieprzyjaciel, ścigany przez 
wojska nasze, cofaął się w nieładzie. W cia- 
gu tej nocy zagurnęliśmy 5,000 jeńców i 30 
karabinów maszynowych. W nocy na 17 go 
NW: OMA l f maja niezrzyjacielj poparty silnym ogniem 
ye 4 rejonowych od rozpatrywania po działowym ketia pA w rejonie Gołuba- 
dań osób prywatnych. „W razić uznaniś|.„a  Ftak 3 i 
i . ak ten został odparty. 
ych podań za zasługujące na uwzględnienie , y i 3 i i 
podawcy mają, otrzymywać pozwolenie na Tegoż dnia usiłowania nieprzyjaciela 
zaatakowania nas w rejonie Gajów i zbliże- 


orzewóz ładunków. A | , 
nia się do dyzłokacyi naszej, w celu urzą- 
Wypadki. dzenia nowych okopów w rejonie Zawadów — 

— Pożar. Wczoraj w posesyi browaru To- Grabowicz, zastal odparte, naszym ognjen 
warzystwa Kijowskiego przy ul. Kiryłowskiej Nr 41 w | karabinowym i karabinów maszynowych. 
trzypiętrowej kamienicy wybuchł pożar. Całe urzą-| W ciągu d. 17 go maja oddziały nasze po 
REA kinie (tj kef ty b I A waice opanowały wsie Bania i Lisowica oraz 
E a aihiot SARA ur iosza las r rejonie tej ostatniej psi w: Obliska. 
20,000 rb. W ciągu doby ubiegłej zagarnęliśmy w tym 

rejonie 166 oficerów i 7,222 szeregowców 
i przeszło 30 karabinów maszynowych. W 
ciągu całej nocy-na 18 maja niemcy ostrze- 
liwali oddziały nasze w rejonie Gołubatowa 
bombami wiełkiego kalibru, rzucanemi przez 
przyrządy spacyalne i w tymże rejonie dwa 
razy bszskutecznie usiłowali przejść do na- 
tarcia. Kontratak nieprzyjacielski, wykonany 
przeciwko oddziałom naszym, .które ufarłyfi- 
sowały się na południowym skraju Obliski, 
został przez nas odparty. 

W rejonie zadniestrzańskim w ciągu 
dni ostatnich oddziały nasze w dalszym cią- 
ju posuwają się naprzód. . Da. 16 go maja 
w dzień oddziały nasze wyparły nieprzyjacie- 

Da. 17-go maja w kierunku Olt miała|ja z południowej części wsi Perechinske 
miejsce wymiana strzałów dziatowych i kara-|i Niebyłów. W ciągu d. 1/-go maja nieprzy- 
binowych. poaze o silnym „APO SE 

, ; K : . „ | niektóre sekcyc nasze. oo g. 2 €) w no- 

ja EE kor SAB e Ko zy na 18 maja EE a usiłował w 
czy cofagli się z pod Mangelwu, trwa w da’-| ejonie Szczepirowic przeprawić się pizez 
szym ciągu. Prut, lecz został odparty ogniem naszym. 

W rejonie Dizy Giazerskiej 


sze dotaiły do wsi Karpel. ... > „Nasz Wiestnik* z d. 19 maja 


Na wschodnimi tertrze wojny. 


Przegląd działań wojshriych „Frmiejsk. 
Wiestnika* z d. 19 go maja. 
ja W Fejónie zawiślańskiqi w ciągu dni 
ostatnich beż zenian istotnych; miejscami 
ogień działowy i karabinowy. 

W Galicyi w ciągu dał ostatnich w nie- 
których punktach w dalszym ciągu pomyśl 
nie posuwaliśmy się naprzód. "nocy na 
17 maja niektóre oddziały. nasze, przepra- 
wiwszy się przez Lubaczówkę, po walce za- 
jely Monasterz.i „W innych sekcyach tegoż 


— Przewóz ładunków prywatnych. 
Ponieważ do ministerymn komunikacyi za 
częły ostatniemi czasy napływać w znaczne | 
Mości zażalenia na preżesów komitetów re- 
fonawych, którzy odmawiają osobom prywat- 
nym wydawania pozwąłeń na przewóz ła 
djunków t. zw. drugiej kategoryt (ładunki 
żywnościowe i furaż) rninisteryum wyjaśnia 
¿e poprzednie rozporządzenie ministeryum 
9 udzieleniu ziemstwom i miastom pierwszeń 
stwa przy przewożenju artykułów pierwszej 
otrzeby nie uwalnia bynajmniej prezesów 


(Od korespóniżńtów dłasnych i Agency 
Piotroyrodzkiejy. 


1e sztuku armii kiukashiej. 


Urzędowo. dn. 19-go maja. 


da) 


OU 


wojska na- 


pisze: i 

W rejonie Szawii energiczne natarcie 
naszych wojsk. trwa w dalszym ciągu. Osią- 
gnęliśmy znaczne powodzenie, wypierając 
niernców bagnetami z wielu wsi i biorąc tu 
w ciągu ostatnich dwu dni do niewoli 1300 
jeńców, w tej liczbie 16 oficerów, a także 
zdobywając jedno działo, dziesięć karabinów 
maszynowych i wielką ilość rozmaitago ro- 
dzaju broni, wozów, samochodów i rowerów. 

W rejonie Rosień i na dolnej Dubissie 
uierncy, otrzymawszy znaczne posiłki, w wie- 
iu sekcyach niejednokrotnie wszczynali kontr- 
ataki, odpierając nieco na wschód niektóre 
aasze Oddziały; odnieśli jśdnak przytem o- 


i l a m i a Ja R O ROZ cą gromne straty. 


Podczas zdobycia przez nas dworu Jó 
zefów, nasze dzielne oddziały zadarnęły 9 
dzieł, 7 karabinów maszynowych, 16 jaszczy- 
ków z nabojami, a także wzięły do niewoli 
wielu jeńców. 

Ma lewym brzegu Niemna miała mlej- 
:ce tyiko wymianę stizałów. 

Na froncie Osowca niemcy w dalsży n 
ciągu ostrztlwują rejon forteczny z 8 caio- 
'|wych dział, napotykając energiczną Kontr: 
akcyę ze strony artyleryi osowieckej, Krórej 
znowu udalo się zdemontować jedną 6 ca- 
lową bateryę przeciwnika. | 

Pomiędzy Biebrzą a Wisłą większych 
potyczek nie było. Niewielkie oddziały prze- 


Ogólna redukcya wwozu pszenicy nie 
tylko do Europy, ale i do krajów pozzeuro 
pejskich, wynosi, w ciągu ostatniej kampani 
zbożoweł, w porównaniu do poprzedniej — 
około 28'/g. ! 

Tak wyglądał eksport i import zbożo- 
wy, w roku wojny, w zestawieniu z latami 
poprzedniemi. Według obrachunku Broom 
hali'a, opartego na „danych amerykańskich 
zaregestrowane zapasy zo0ża, w dniu 1 mar 
ca, dwóch lat ubległąch i b'eżącego, 1915 
roku, tak się przedstawiają w poszczególnych 
krajach, w tysiącach korcy: 


Zapasy na d. 1y | 1913 | 1914 | 1915 |ciwnika usiłowały atakować folwark Pomiany 
marce; rok rok rok |els zostały z wielkiemi stratami odparte. W 
niektórych sekcyach toczyła się silna walka 

W Ameryce Pół- działowa. Nie bacząc na wielką ilość pocis- 
nocnej . 44 405 | 41,990 | 34,953 |ków, wyrzuconych przez artyleryę przeciwni- 
W Aùglii. . .| 3208| 3,420] 4320 |ka nie ponieśliśmy żadnych strat. W jednej 
W Rosyi (w mia- z sekcyi niemców nastąpił siliy wybuch, po 
stach portowych) 2385] 3,206] 1,687 |którym zapaliły się niektóre instaiacye nie- 
W Argentynie . 2,274 7201 1,289 |mieckie, przyczem artylerya naszą z pówo- 


dzeniem ostrzeliwała oddziały przeciwnika, 

2812 |usiłujące zagasić pożar. Wybuchy naszych 
pocisków rozproszyły niemiecki tabor jasz- 

139 |czyków z nabojami w pobliżu Męczewa i 


W Austro-Węgrz. i 
Włoszech . ; 

W Niemczech, Bel 
gii i Hołandyi 


1811 
1.608 


1,266 
THET 


W krajach naddu- batalion pod Maliszewskiem. Lotnicy nasi z 
najskich 427 697] 1,125 |powodzeniem bombardowali niemiecki tabor 
We Francyi . 343 652 758 |ruchomy stacyi „Spusk*. 


Na lewym brzegu Wisły, na północ od Pi- 

47,083 |llcy, miały miejsce wymiana strzałów karabino- 
wych i rekonesanse oddziałów wywiadowczych. 
Frtylerya nasza z powodzeniem ostrzelała A- 

Zapasy zboża, z którymi świat rozpo |melin, skąd w panice rozbiegła się kołumna 

czął wiosnę obecną, mniejszę są znacznie od | piechoty niemieckiej; w niełedzie uciekały wo- 
zapasów, pozostałych na wiosnę 1913 i 1914|zy, kuchnie polowe, samochody, trafiając 
roku. Różne też widzimy rozlokowanie tych|pcd celne wybuchy naszych szrapneli. Na- 
zapósów. Niemcy mają obecnie zaiedwie '/„| przeciw jednej z naszych sakcyi wyszło trzech 
zarasów, posiadanych na wiosnę 1914 roku |niemców, którzy poddali się, oświadczając, 
i 1/11 zapasów wiosennych roku 1913-go. iż są oburzeni rozkazem strzelania do na- 
J. W szych woisk pociskami o trujących gazach. 

- i Wywiadowcy jednego z pułków plecho- 
ty pod dowództwem - chorążego Dźalmi-Be- 
kowa wykonali z powodzeniem napad na 
ókopy niemiecke pod Pukininem, gizie 
przeciwnik miat iajną piacówkę i wartę 


Rażem . 56 451 
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przednią. Mimo potrójnego rzędu przegród 
z drutu kolczastego, nasi żołnierze przeła- 
mali wszystkie przeszkody, wdarli się do o 
kopu i wykłuli część niemców, zagarniając 
wiele tornistrów, płaszczów żołnierskich, 30 
bomb ręcznych, rewolwer do rzucania rakiet 
l niektóre dokumenty. 

Na południe od Pilicy, w rejonie Kiwo- 
wa, niektóre oddziały przeciwnika niejedno- 
krotnie usiłowały przechodzić do natarcia, 
ale za każdym razem odpierano' je z wiel- 
kłemi dla nieprzyjaciela stratami. 


Mr zachodnim teatrze wojny. 


Paryż 19 (AP). Dzierny komunikat u- 
rzędowy: 

Przez całą noc w rzjonia Arrasu toczyły 
się zacięte walki. Na wschód od drogi Aix- 
Noulette-Soucher przedostaliśmy się do lasku, 
gdzie rozpoczęła się walka na bagnety, 
w której mieliśmy przewagę. Na płasko- 
wzgórzu na wschód od Notre Dame de Lo- 
rette opanowaliśmy okopy niemieckie. Bar- 
dza zacięta walka wynikła w pobliżu fabryki 
cukru Soucher, gdzie wzieliśmy do niewoli 
około 60 niemców. W Wogezach, w pobliżu 
Fauntainells i na północ od St-Dieu, w ciągu 
nocy na 18 maja, atak niemiecki, wykonany 
przez dwie kompanie, został odparty z wiel 
kiemi stratami dla nieprzyjaciela. 

Paryż 19 (AP). Pisma drukują tekst 
memorandum, z którem rząd francuski zwró 
cił się do mocarstw z oświadczeniem, iż z po 
wodu używania przez niemców gazów trują 
cych. Francya uważa za niezbędne zarządz ć 
środki przeciwko podobnemu postępowaniu 
i użyje wszslkich spcsobów, któreby mogly 
zmusić niemców do zaniechania czynów zbro* 
dniczycn. Memorandum przytacza tekst roz 
kazu głównej kwatery 2ej armii niemieckiej, 
który zawiera szczegółowe przepisy używania 
trujących gazów i dymu. i 


Na południowym tentrze wojny. 


Rzym 19 (AP). Komun!kat urzędowy. 
Dziś rano jeden aeroplan nieprzyjacielski u 
kazał się nad miastem Bari, drugi — nad 
Brindisi. Aeroplany rzuciły kilka bomb. W Ba- 
ri jeden z pocisków eksplodował na dachu 
damu prywatnego. Odłamkiem został ranio- 
ny chłopiec 15 letni, który wskutek ran zmarł, 
W Brindisi zostały ran'one dwie osoby i nie- 
znacznie uszkodzone dwa domy prywatne. 

Rzym 19 (AP). Urzędowy komunikat 
włoskiej kwatery głównej. 

Dn. 18 maja na granicy tyralskiej ofen 
zywa wojsk naszych po tamtej stronie gra- 
nicy trwa w dalszym ciągu. Mniej więcej w 
odległości 6 kilometrów na północ od Ali 
wojska nasze zajęły ważne pod względem 
strategicznym wzgórze Goni Zugna, dominu 
jące nad Rcyereto, na którem austryacy za- 
częli niedawno budować twierdzą. 

Na płaskowzgórzu w daiszym ciągu roz 
wija sią energiczna działalność naszej artyle- 
ryi, zaś intensywność ognia z fortu austrya- 
ckiego „Belvedere* staje się coraz mniejsza. 
Piechota nasza umocnia się w tym rejonie. 
Posuwając się wzdłuż Volzugany, linia na- 
szego frontu doszła do miejscowości mniej 
więcej o 8 kilometrów odiegłej od Borgo, 
umacnisjąc się na obu stronach wąwozu 
Zajęliśmy również górę Belvedere, dominu- 
jącą nad Fiera-di Primieri w pobliżu wąwozu 
górskiego Sismon. Koło pogranicznego mia- 
steczka Carnle, w prowincyi Udine, 17 maja 
półtora batalionu austryackiego atakowało 
karabinami maszynowymi naszych strzelców 
alpejskich około górskiego defile Monte-Cro 
ceczrnico. 

Strzelcy alpejscy odparli 5 zaciekłych 
ataków, a następnie przeszedłszy do natar- 
cia, nie bacząc na silny deszcz i mgłę, o- 
statecznie odparii nieprzyjaciela. Nasze stra- 
ty— nieznaczne. 

Na granicy Friule wojska nasze mimo 
deszczów | wylewów rzek w dalszym ciągu 
dzielnie i z samozaparciem  przezwyciążają 
wszystkie przeszkody. 


Forsowanie Dardaneli, 


Ateny 18 (AP.). Z wiarogodnych  źró- 
deł donoszą, iż nieprzyjacielska łódź pod- 
wodna, która słę ukazała pod Lemnos i u- 
siłowała przedostać się do zatoki Mudros, 
została wykryta przez flotę sprzymierzoną i 
zmuszona do ucieczki, 

W Atenach przypuszczają, iż wszystkie 
nieprzyjecielskie łodzie podwodne pozostają 
pod komendą oficerów niemieckich. Ukazu 
ją się one w pobliżu cieśniny Dardanelskiej. 

Sprzymierzeńcy metodycznie posuwają 
się naprzód na półwyspie Gallipoli, w kie- 
runku do głównych punktów oparcia, nie 
bacząc na wielką ilość silnych fortyfikacyi, 
wzniesionych przez nieprzyjaciela. Na linii 
obronnej turcy cofają się, widocznie skut: 
kiem odniesionych ciężkich strat. 

Paryż 19 (AP). Komunikat urzędowy 
W ciągu kilku dni ostatnich operacye spro- 
wadziły się do walk na nieznacznej prze- 
strzeni i kończyły prawie codziennie pomy- 
ślnie dla sprzymierzeńców. Na zboczu na 
zachód od wąwozu Karewesder grupa wc- 
lontaryuszów pułku kolonialnego wieczorem 
dn. 15 go maja zdobyła szturmem fortyfika: 


cye, które panowały nad okopami nieprzy- 
jaciela, położonymi na lewym skreju jego 
ayzłokacyj. Wojska nasze przeszły do na- 


tarcia z taką szybkością, iż obrońcy, zasko- 
czeni znienacka, rzucili się do ucieczki, nie 
stawiając oporu. Odparliśmy dwa kontr- 
alaki, wykonane przez turków znacznemi si 
łami, w celu odebrania z powrotem straco- 
nej fortyfikacyi. Podczas kontrataków tych 
nieprzyjaciel poniósł znaczre strzty. Wojska 
angielskie również osiągręły świetne pcwo- 
dzenie, cdparłszy dwa ataki w pcbiiżu Kaba 
Tepe. 

Saloniki 19 (AP). Z Mtyleny depeszu- 
ja, iż po zaciętych cwudniowych atskach, 
sprzymierzeńcy opanowali g'ówne wzyórza 
półwyspu Gallipoli— Krytyę i Akt Babe. Wczo- 
raj nastapilo wylądowanie w rozrnaitych pun- 
stach półay*pu nowych posiłków. Flota sprzy- 
inierronx „burzyła wczoraj miasta Fdachaj- 
dar i Erycowę na pcbrzeżu uyi Mailejszej 

W pobliżu przylądku Gabamir: zauwa- 
zero trzy łodze podwcedne, które pi,rały 
w kierunku Uardaneli. 


Wojna turecku. 

Paryż 19 (AP) Ministeryum wojny 
donosi: „Wobec tego, że konsul niemiecki 
w Kajfie podburzał turków do ostrzeliwania 
szalupy, w której znajdował się parlamen- 
tarz, jak również do sprofanowania grobów 
żołnierzy Bonapartego, dowodzący eskadrą 
francuską na wodach syryjskich wysłał krą- 
żownik z rozkazem zburzenia konsulatu nie- 
mieckiego uprzedzając jednak władze turec 
kie o przyczynie bombardowania. Wskutek 
bombardowania ucierpiał tylko konsulat. 


wolna morska. 


Londyn 18 (AP). Działo niemieckiej ło: 
dzi podwodnej zatopiło parowiec „D xiay." 
Załoga uratowała się po 24 godzinach błą- 
kania się po morzu w szalupie. f 

Londyn 18 (AP). Do Lloyd'u donoszą 
z Brestu, iż parowiec „Gleangly* w drodze 
z Glazgow i „Lesne“ w drodze z Oporto, zo- 
stały zatopione przez niemieckie łodzie pod- 
wodne przy wejściu do kanalu La Manche. 
Załogi uratowano. 

Londyn 18 (AP). Do Lloydu* donoszą 
z Keltercoats iż parowiec „Treyarle* urato- 
wał załogą parowca „Seberg,* idącego z Ko- 
penhagi i zatopionego za pomocą torpedy, 
wyrzuconej przez łódź podwodną w odległo- 
ści 40 mil na północo- wschód od Tyn. 


wojna powietrzna. 


Londyn 18 (FP). Zauważono Zeppeliny 
w pobliżu Ramsgats, Brentwood i w niektó 
tych miejscach na przedmieściach Londynu. 
Wybuchły liczne pożary; brak jednak ścisłych 
danych, ustalających związek pomiędzy po- 
żarami a napadem sterowców. 


` 


Bandy albańskie. 


Nisz 18 (AP). Z wiarogodnych źródeł 
donoszą o dokonaniu przez czety albańskie 
barbarzyńskiego napadu na prowincye, gdzie 
zbiegają się granice serbska, grecka i albań- 
ska. Napadu dokonano pod przewodnictwem 
oficerów austryackich, którzy zorganizowali 
bandy według wszelkich prawideł sztuki wo- 
jennej. Bandy przed przybyciem wojsk serb- 
skich zburzyły serbskie wsie pograniczne i 
wycięły ludność w pień. Przybyłe wojska 
serbskie odrzuciły wroga i z powodzeniem 
ścigają go. 


W gabinecie angielskim. 


Londyn 18 (AP). Urzędownie zostało 
ogłoszone, iż Ełward Grey za poradą leka- 
rzy zmuszony jest czasowo zaniechać peł 
nienia swych obowiązków, ażeby oczy jego 
mogły wypocząć. Podczas jego nieobecności 
ministeryum spraw zagranicznych będzie za- 
rządzał lord Crew. W miarę potrzeby lordowi 
Crew w pracy jego będzie pomagał markiz 
Landsdowne. 


W Szwecyl. 
Sztokholm 19 (AP.) Dowóz bez cła 
mąki żytniej i pszennej został przedłużony 


do 18 lipca. z 


Cukrownictwo. 


Piotrogród 19 (AP). Minister skarbu 
zatwierdził tryb obliczeń w okresie bieżącym 
w cukrowniach w wysokości normalnej pro- 
dukcyi I repartycyi cukru według kategoryi, 
ponieważ rzeczywista produkcya cukru w o- 
kresie bieżącym wyniosła 122,643,957 pudów, 
czyli przewyższyła określoną dla tego okresu 
normę o 107 mil. pudów. 


Echa odezwy wyborskiej. 
Piotrogród 19 (AP). lzba sądowa ska 


zała byłego posła do 1-ej Dumy Państwowej 
Wyrowoja, który niedawno powrócił z zagra 
nicy, za podpisanie odezwy wyborskiej 
2 miesiące wiezienia. 


na 


e 


dla zdrowia składniki. 


„lecznicze siły organizmu“. 


Dnia 25, 26 i 27 maja 
odbywać się będzie w 


różnych 


tutyd Koni 


(W stajni pomieści 
Adres: Dorożyński — Winnica. 


SŁAWUTA 


Sto tlaczy, Olbrzymie lasy ig'aste, 


niu. 


Lekarze Zakładu: T. Dzierzbicki S. Tuz. 


est łoza koszykarska do sprze- 
dania. Wiadomość: m, Biały 
Rękaw, p. Chmielnik Pod., Anna 


Łychowska. 2779 | 5—9. Kobiety 
elektr., zakł. ieczn. 
rtepian małogran., krótki, = 
fabryki Kerntopfa, model Blu- | poszukuję 


ihne'a, wypadkowo tanio sprze- 
dam, W.-Wasylkowska 4 m. 3. 
2579 


i Depot E. Doróżyń- 
skiego w Winnicy wolna Sprzedaż I Licy- 


właścicieli. 
mieszczone być mogą w stajniach Depot 
za opłatą 1 rb. na dobę od sztuki, lub przy konowięzi, 
na placu Depot, od 50 kop. Furaż przygotowany będzie 
na miejscu. Lisia zamówień, na miejsca dla koni otwarta. 
się 150 koni, a reszta u konowiezi). 


Klimat. st. leśna, 


Zakład Kumysos« 
wy i 

(Stacya kolei Brzesko Kijowskiej) 

wszelkie urządzenia hydropa 
tyczne. Kuchnia pod dozorem lekarzy, internat, kąpiele w riory- 
Wszelkie dogodnceści na miejscu. 

Ceny bardzo dostępne. Szczegóły odwrotną pocztą 
Sezon od 15 28 maja do 114 września. Kolej do sa- 
mego miejsca. FHdresować: Dr. Dzierzbicki w Stawucie. 


D-r Czerniak 


Syfilis, wener. 


mieszx. przez lato. Administr. 
„Dz Kij.“ dla N. N. f 


pea książka do nabo- 


E R ma i: © A | 4 8 % % A 


Z osłałniej chwili. 
fe sztabu Wodza Naczelnego, 


Grnąqdew e, 20go maja. 

D. 18'go maja w rejonie Szawli po 
myślnie odparlismy kilka ataków nieprzyja- 
cielskich i zdobyliśmy redutę na wschód od 
wsi Trawlany. 

Na froncie narewskian i na lewym 
brzegu Wisły d. 19go maja nieprzyjacie! 
aieznacznemi siłami wykonał kilka ataków, 
które pomyślnie odparliśmy. 

W Galicyi od d. 18go maja na froncie 
miądzy Wisłą i Przemyślem stopniowo po- 
nownie rozwijała się bardzo zacięta bitwa. 
Wojska nasze osiągnęły dość znaczne po- 
wodzenie na lewym brzegu Sanu, zdobywa: 
jąc atakiem na bagnety kilka wsi. Na pra- 
wym brzegu tejże rzeki osiągnęliśmy powo 
dzenie w rejonie wsi Kalników, przyczem 
podczas zdobycia punktu oparcia, położone- 
go na południe od wymienionego punktu 
wojska nasze zagarnęły 1200 jeńców z 22 
oficerami I 8 karabinów maszynowych. 

Przemyśl ostrzeliwano_z ciężkich kalib- 
rów do 16 całowych włącznie, przyczem 
główny atak nieprzyjaciel prowadzi na front 


Zaciekłe walki o fabrykę cukru w Śoucher, 
staczane w ciągu dwóch dni, zakończyły się 
dła nas pomyśinie i zajęliśmy fabrykę cukru 
w Soucher. W nocy nieprzyjaciel odebrał 
aam fabrykę cukru, lecz rano wyparliśmy 
go i pomimo wszystkich jego kontrataków 
utrzymaliśmy tę pozycyę, wyrządzając mu 
ciężkie straty. 

W labiryncie na południo-wschód od 
Meniles zajmujemy jedną po drugiej uforty 
fMkowane pozycye niemieckie. Znacznie po- 


sunęliśmy się naprzód w północnej części 
tego ufortyfikowanego rejonu, zegarnizjąc 
150 jeńców. Całe zajęte przez nas teryto- 


ryum utrzymaliśmy. 

Na skraju lasu Le Pretre po zaciekłlem 
bombardowaniu nieprzyjaciel odebrał kilka 
sekey! okopów, które zajęliśmy onegdai. Po- 
zostałe zaś terytoryum zajęte przez nas u- 
trzymaliśmy. 


Ha południowym tentrze wojny. 


Rzym 19 (AP). Ofenzywa włochów od- 
bywała się dotychczas w trzech kierunkach: 
Tyrol— Trentino, Karnla i Prul — wszędzie z 
jednakowem powodzeniem. Bardziej ważne 
pod względern strategicznym operacye wo- 
jenne miały miejsce na granicy Tyrol— Tren- 
tino. W ciąju tygodnia armia wyprostowała 
część linii powyższej, opanowawszy teryto 
ryum austryackie, opuszczające się z dwu 
stron ku jeziorowi Garda. Równocześnie ar 
mia opanowała ważne przełęcze, a w ich 
liczbie bardzo wysoką — Pasubio-Zugna po 
obu stronach rzeki Etsch. Zajęte przełęcze 


północny, w rejonie prawie zupełnie zburzo- panują nad wielką przestrzenią teatru przy 


nych przez austryaków jeszcze przed podda 
alem się fortów 10-go i 11-go. Podczas od- 
parcia ataków do rąk nieprzyjaciela prze- 
szło kilka dział naszych, które prawie z 
odległości kilku kroków i do ostatniego po- 
cisku ostrzeliwały kolumny nieprzyjacielskie. 
Według uzupełniających danych, pod”"fortem 
Nr. 7 zagarnęliśmy jeszcze 200 jeńców i 8 
karabinów maszynowych. 

Między Przemyślem i Wielkimi 
rami dniestrzańskimi bez zmian. 

Między Tysmenicą i Stryjem nieprzyja- 
ciel, który skoncentrował, znaczną artyleryę 
ciężką i ściągnął posiłki, zdołał za pomocą 
gwałtownych ataków znacznemi siłami w 
iągu nocy i ranku na 19 maja osiągnąć 
pewne powodzenie. Btwa toczy sę w dal- 
szym ciągu. Na prawym brzegu Bystrzycy 
opanowaliśmy sekcyę pozycył nieprzyjaciel 
skiej I zzgarnęliśmy 150 jeńców. 


mocza- 


| Ze sztabu armil kaukaskiej, 


Urzędowo, 20go maja. 

Dn. 18 go maja w sekcyi nad morzem 
artylerya nasza pomyślnie ostrzelała okopy 
tureckie i zburzyła ich osłony. W rejonie 
Wanu ściganie cotających s'ę turków trwa 
w dalszym ciągu. W innych sekcyach bez 
zinian. 


Nu zachodnim tedirze wolny. 


Paryż 19 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy donosi: 

W sekcyi na północ od Arras rozwijała 
się nadzwyczaj ożywiona akcya bojowa. My 
znów posunęliśmy sią naprzód, 

Pomimo kilku zaciekłych koatrataków, 
mieprzyjasiel nie mógł nas wyprzeć z okc- 
pów zejętych przez nas w lesie znajdującym 
się w sąsiedztwie drogi prowadzącej z Eks- 
noullete do Soucher. Otrzymaliśmy również 
terytoryum, zajęte przez nas, na północo 
wschód od kaplicy Notre Dame de Lorette. 


j cierpienia nerwowe, niemoc płciowa, newralgja, zanik mlecza pacierzowego, paraiiże, 
choroby serca. uwiąd starczy, wycieńczenie i kacheksja leczą się skutecznie Speriminą 
Poehla, czego dowodem są liczne w literaturze studja słynnych lekarzy świata calego. 


Na żądanie wysyłamy bezpłatnie książkę „Lecznicze działanie Sperminy*; tym zaś. ktorzy tnie- 
resują się organoterapją wogóle, wysyłamy za cztery*r-kopiejkowe marki świeżo wyszłą z druku ko asku 


Sperminę Poehla dostać można wszędzie. 


Szofesoz Dz GDEMU iS wie, Piotrogród. 


Dosrawcy Dworu JEGO CESARSK/EJ MOŚCI, 


r Dorea PSC Giner ZE, POszakający Pracą 


kowska Nr 10, magazyn mebli 
Kotowicza. 


(J?RPSZAM każdego, ktoby mia! 
wiadomość o Ż ciu i miejscu 
pob;tu Tadeusza Strzelec 
kiego, kadeta, trzynastego puł- 
ku austryackich ułanów, aby ją 
podał pod adresem Zwisłocki, 
prezydent sądu Złoczów, Galicya 
Koszta zwrócę. 2817 


Konie po- 


2746 


D” wynajęcia 2 pok. umeblo- 
wane, elektr., pianino, ogród, 
można z utrzym. lub korzyst. z 
kuchni. M. Podwalna 10 m. 5. 
„MORELE 
Światcszynie poszukuje 
słonecznego pokoju (ewen- 
tualnie z utrzymaniem) matka z 
5 |. dzieckiem Ofeity lub ustnie: 
Funduklejawska Nr 26, poxoje u- 
mmęblowa e Nr 4 2827 


Wadoieczn. 


2594| ZF o 
e .*% 
KONSERWY wałonko 23. 
W.-żytomy. 16. pudeł, Łososina angielska 


Telałon 40 0!. 
mocz. cd g. 9=-12. 
od g. 1—2. Hydr 
70; 


w sosie 32 k. pud, Byozki 
marynowane 24 k. pud. Sar- 
dyn. sUnitas’i 30 kop. p., 
Szyjki rakowe 59 k. p. Ka 
wior pras. aczuj. 3 rb. 60 k. f. 
Śledzie król. 10 k. szt. Masło 
śmietan. 50 k. f. Bryndza 18 k. 
Magzzyn M. Gołowine 
W -Wasylkrwska Nr 8. 


pokoju za dozor. 


sziych operzcyi wojennych, między innemi 
nad koleją z Roveredo do Trydentu. Wspól 
ne operacye flot morskiej i napowietrznej o 
siągnęły swój cel—wzniecając pożar w Polie 
i czyniąc spustoszenia w Trveście, ludzisż w 
warsztatach okrętowych w Monfalcone. Na 
leży zaznaczyć, iż aeroplany włoskie nie na 
padają na nieufortyfikowane miasta aw 
stryackie. 

Rzym 19 (AP). Donoszą tu z teatru 
wojny o wspaniałem działaniu organów za- 
prowiantowania armii i „Czerwonego Kizy- 
ża“. Ogólna liczba podań o przyjecia na 
ochotników do ermii wynosi do 200,000. 

Rzym 20 (AP). Komunikat kwatery 
głównej z d, 19-go maja. 

W Carni, ra zachód od przesmyku 
Monte Cocce, d. 17 go maja toczyły się wal- 
ki, które zakończyły się zupsł-ą porażką nie 
przyjacie a. fMieprzyjacje] pozcstawił pized 
Inią naszych okopów 30 zabitych i strach 
wielu rannych. W ciągu d. 18 go maja we 
wszystkich miejscowościach pogranicznych 
toczyły się tylko nieznaczne potyczki, spowo- 
dowane ruchami naszych oddziałów czoło 
wych. Zły stan pogody znacznie utrudnia o- 
peracye, lecz nie wywiera żadnego wpływu 
na zdrowotny i moralny stan wojsk naszych. 

Władze kolejowe w Anconie donoszą, 
iż uszkodzenia d. 11-go maja mostu kolejo 
wego w pobliżu Rimini zostały wyrządzone 
nie przez statki nieprzyjacielskie, lecz przez 
sterowiec austryacki, na którym wyraźnie wl- 
dać było napis „Vilła-Ferrara* i flagę włoską. 
Aeroplan austryacki, który rano rzuceł bom- 
by nad Bari, skierował się do Molfeite, gdzie 
rzucił kilika bomb, zabi;ając jednego robo- 


tnika. 
Forsowanie Dardanell. 


Ateny 20 (AP). Według informacyl 
pism tutejszych, sprzymierzeńcy  zatopili 
przed Sedil-Bahrem nieprzyjacielską łódź 
podwodną. 

Z Tenedosu donoszą, iż parostatek kom- 
panii „Serkitichsgri* i transportowiec „Mati- 
suse" z wojskami | amunicyą zostały wczo- 
raj na morzu Marmara zatopione przez an- 
gielską łódź podwodną. 

Na półwyspie Gallipoli sprzymierzeńcy 


kolei żel. Irpeń, 


skiej. 


przyjmują: 
p. Prmsinowska (Skład fotograficzne) 


księgarnia Polska p. WŁ Winarskiego 


„Dziemika Kijowskiego" 


służbę domową. 


Xamieniec-]odolsk 


c«k6m9 


dy pełnomocnika 


guions politechniki, rutynowa- 
wielkiego, lub też 


ny korepetytor, poszukuje kon- 
dycyi na wieś. Bezakowski zau: 


lek 2—7 K. Łutowicz 2821 
Poe młody z wolniony zupeł- 

nie od wojskowości, poszukuje 
posady pisarza  prowentowego. 
Adres: Wie'ka Zytomierska 14, I. 
Szymański. 


N* wryjard poszukuje lekcyi 
była słuchaczka W Z K. (skoń. 
B kl. gimn.). Gniwań, pod. gub, 
sk zynka pocztowa Nr, 30 pe (P 


8 
olitechnik doświad. kor po- 
szuk. kond. na 


skrzynka 41. 


nemi 


Nauczycielka 


lato. Może 


otrzcbńa nauczyc. na wieś 
dwóch dziewczy- 


w 

RE dla przygot. 

6 N nek do gimnazyum, 

Egg pat, gimnaz., znaj. franc. i niem. 
6 teor, jeden z tych 

go bra muz. Zwinogródka, kij qub.. 
„Aa skrz poczt. Nr 9, I. S. 2305 


z = TE RA 
etnie mieszkanie do wyna- 
jęcia 5 dużych pokoi z wanną 
bwszelkiemi t wygodami. Stacya 


O warunkach dowiedzieć się: Ir- 
peń, Suworo*ska u p. E. Kawiń- 
Kijów=Bank Ziemski Ki- 
jowsk! u Z. Lisieckiego. 


„Biuro Pracy” 


czyn. Troleki zaułek Nr 6, telefon 
17-88. Rekomend. 
bony, oficyal., rzemieśl. I wszelk. 


szkanie dla poszukujących pracy 
młodych katoliczek p. n. „ 
nisko św. Jadwigi*. Troicki zav 


lie ywa samotny inteligen: 
tny włada językami z wyższem 
wykształceniem poszukuje posa 


majątkudużym. Świadectwa solid- 
na z majątków wzorowych. 
skawe oferty: Winnica, pocztowa 

2696 


ze. świadectwami pensyi w 
Gal cyi, znająca języki, skrom- 
wymaganiami; 
miejsca do początkujących dzieci 
od jesieni. Ładyżyn—Podole Kuż- 
mińce. Wachnowska S. H. 


licyi, chyliczanka, 
posady nauczycielki. 
Stolin, gub. mińskiej, maj, Mań- 
kiewicze, Finna Klimowicz. 


rozpoczęli niezwłocznie po przybyciu posił- 
ków i dział ciężkich atak stanowczy. We- 
dług informacyi ze źródeł poważnych, straiy 
turków, wskutek stosowania te ktyki niemców 
atakowania w zwartych szeregach, przenoszą 
100,000 ludzi. 

Legion wolentaryuszów greckich w Mu- 
dros ćwiczy się pod kierunkiem oficerów 
francuskich. Zatoka Mudroska została za- 
grodzona drutem kolczatym w celu prze- 
szkodzenia przedostaniu się nieprzyjacielskich 
łodzi podwodnych. 

Londyn 20 (AP). Urzedowo donoszą, 


iż przybyli do Kairu z półwyspu  Gallipo'i 
jeńcy tureccy twierdzą iz straty turków są 
olbrzymie. Całe pułki zostały zniesione. 


Szczególnie są wielkie straty wśród oficerów, 
na których miejsce mianują kadetów mor- 
skich i lądowych oraz wojskowych rozmai- 
tych rang. 

Generał Sanders rozkazał atakować po- 
zycye angielskie pod Krytyą. Turcy byli zmu- 
szeni wykonywać atak na bagnety z niena- 
bitymi karabinami, przyczem stale trafiali 
pod światło reflektorów sprzymierzeńców i 
nacierając zwartemi kolumnami, ponosili 
znaczne straty. Z pułku, składającego się 
z 3000 ludzi po bitwie zostało tylko 120; 
w innych sekcyach działa górskie sprzymie- 
rzeńców rozstrzeliwały turków, którzy groma- 
dzili się w nocy. Of.cer arabski, oświadczyl, 
iż turcy stracili conajmniej 40000 ludzi do 
tego dnia (dwa tygodnie temu), gdy go 
wzięto do niewoli. W nocy, w przeddzień te- 
go dnia dwa bataliony tureckie napadły je- 
den na drugi, następnie rozbiegły się w roz- 
maite strony, pomimo usiłowania oficerów 
przeszkodzić ucieczce Szczególnie ciężkie 
straty wyrządzają angielskie karabiny ma- 
szynowe i działa fioty, których ogień jest 
morderczym. Wielu jeńców mówi, iż nie zna- 
ją przyczyn wojny, inni złorzeczą niemcom. 


Odwołanie dyplematy germanofila. 


Rzym 18 (AP). Odwołanie ambaszdora 
bułgarskiego R zowa wywcłuje wiele komen- 
tarzy. Rizow nie ukrywał swych sympatyl do 
Niemiec i Austryi i był stałym gościem Bue- 
lowa i Macchio. Przedstawiciele  trójporozu- 
mienia stronili się cd niego. 


W Rumunii. 


Bukareszt 18 (AP). Komitet wykonaw- 
czy paityi konserwatywnej wyrzzł votum 
nieufności swemu prezesowi Margilomanowi 
i polecił byłemu rninistrowi Janowi Włago- 
wari przewodniczyć na kongresie rrowincyo- 
nałaych przedstawicieli pantyi, który będzie 
omawiał sprawę wyborów nowego prezesa. 
Przypuszczają, iż Margiloman zwoła osobny 
kongres i że nastąpi rozłam w partyi kon- 
serwztywnej. 


Głosy prasy o sytuacyi 


Bukareszt 20 (AP). Urzędcwa  „Inde- 
pendence Roumain* rozważając okresy, 
wkraczającej w 11-sty miesiąc wojny świato- 
wej, zaznacza, iż obecnie główne znaczenie 
mają następne trzy wydarzenia: operacye 
pod Przemyślem, interwencya Włoch i uka- 
zanie sią łodzi podwodnych w Dardanelach. 
Gazeta doradza Społecznej opinii rumuń- 
sklej zachowanie zimnej krwi i spokoju wo- 
bec rozwijających się wypadków. 


Napad „Zsppelinów.* 


Londyn 20 (AP). Admiralicya donosi, 
iż „zeppeliny* niemieckie w rejonie metro- 
politainu londynskiego rzuciły 90 bomb, 
przeważnie zapalnych. Wskutek wybuchów 
tych bomb wyaikło wiele pożarów, z których 
tylko trzy wymagały pomocy straży ognio- 
wej. Zaden z gmachów publicznych nie u- 
cierpiał. Zabici: dziecko, chłopiec, męzczy- 
zna | kobieta, jeszcze jedna Kobieta została 
śmiertelnie raniona. Milka osób zostało ra- 
nionych. 


pożnzabny pomocnik ekono- 
ma na 2 fciw. (10C0 m.) z 
kilkuletnią praktyką wolny od 
woj:kowości, całkowite kawaler- 
skie utrzymanie i zależna od kwa- 
lifikacyi pensya miesięczna (po 
próbie możliwa umowa roczna). 
Warunki waz z kopiami świa: 
dectw uprasza się o nadsyłania 
pod adresem: Zarząd majątku 
Kuźmińczyk, p. i t. Husiatyn Po- 
dolski. 2785 


oszu:uję na wyjazd masa- 
żysiki, gimnastyczki. 
Żgłaszać się: „Grand Hotel" 107 
9 do 11 rano, można lis- 
2790 


potrzebna uzdolniona krawco- 
wa do pracowni sukien dam- 
skich. W.-Podwalna 25 m. 20. 2833 


achmistre kasyer, maga- 
zynier gospodarstw rolnych, 
kawaler lat 35, poszukuje odpo" 
wiedriej posady przy gospodar- 
stwie rolnem, leśnem lub przy 
cukrowni. Dobre świadectwa 12- 
letniej pracy w znanych; poważ- 
nych dobrach i rekomendacya. 
Łaskawe oferty z wymienieniem 
warunków posady składać: Ad- 
ministracya „Dziennika K'jowsk.* 
dia K. M. 2832 


otrzebny służący starszy, sa- 
motny, 6 pokoi, posadzka, 30 


wymag. 


koniecz., do- 


ulica Wysocka. 


2744 


Rz. Katolicki 
Tow. Dobro- 


nauczyciaiki 
Wspólne mie: 


Schro: 


majątku nie 
kontrolera w 


Ła 


rb.. bez utrzymania. Świadectwa 
niezbędne. Luterańska 3 m. 5. 
poszukuje 2826 


tarsa osoba poszukuje 
miejsca do chorej tu lub na 


2763 | wyjazd, może zostać na Ìato do 
ludowa ż Ga-| doglądania mieszkania. , Naza- 


rowska 13 m. 2 dla W. 


NeRezye ca wychowawczy- 
ni, przysposabia do młodszych 


poszukuje 
Oferty: p 


2764 


przedst poważne rekomend. K - = |klas, dotre rekomendacye. Mi- 
Mackiewicz, Kużnieczna 62 m. 6 rzyjmę pannę, ladne pis-|] chałowski zau'ek 19—3. 2810 
2315 mo polskie, rosyjskie, 8 godz z aa 
DHA fr Dane po |pizcy, 10 rubli i życie. Bibikow- z Króle- 
i il (MNniuze sach poleca ski Bulwar 36, Tomkowic:. 2766 Uczeń aptekarski r ie 
EO z m w skoezong praktyka poszukuje 
AR A i Yaszrz tudent politechniki (architekt) | miejsca w aptece. Oferty w Ad- 
PA CZ ZA A OW poszukuje kondycyi na laio | ministr. „Dzien. Kij.“ sub. K. — 
tudent z Królestwa. poszuku: | lub rocznej. Dobre rekomenda- 


je lekeyi, 
USE 2 


a obiad lebcyę muzyki lub 
przedmiot gimnaz., poszukuje 
b. ucienica konserwatoryum. Ańq- 
ministracya „Dz. Kil“ dla N. N. 


olak, nauczyciel języka angiel- 
skiego, poszukue kondycyi w 
zakresie swej specyalności (jezy- 


Mała  Żytomierska 
2820 


Łychowska. 
5 


De cukrowni 


felczerkę na czas 


cye; wiadern. BiatysRękaw, poczta 
Chmielnik, podolska g., p. Anna 


potrzehna czyściutka dziew- 
czyna do sprzątania na przy 
chodnią Luteranska 3 m. 5. 2782 


skiej poszukują felczera lub 


celak,  królewiak, samotny, 
jt * od wojskowości, poszu- 
kuje posady biurowej lub plsarza 
prowentowego. Łaskawe oferty 
w Admin. „Dzien. Kij.* dla „tł o- 
ryana". — 


2778 


aS. nauczycielka, 
polka, z Galicyf z 9 letnią 
praktyką w szkołach publicznych, 


Monasterzy- 


wojny. Zwra- 


Londyn 19 (AP) Fdmiralicya donosi meblowane pokoje blzko żeństwa „Głos duszy“. Znałaż- e i aubis |ki nowożytne) lub polskich szkół cać się: Monas'erzyszcze g. kij. | poszukuje posady naucz;cielki 
iż wszyscy m SIC 4 er aE Majestick” Kreszczatyka od 75 k. na do-|cę uprasza się zwrócić za wyna Obia domowe niedro- | średnich. Wiadomość: Lublin, | Kan'or cukrowni. Felczerowi 60 | do'cowej w miejscu lub na A 
R wdiółeci. a 4 i bę i 15 rb. mies. Instytutowa 8. |grodz. do szwajcara w Hotelu go. W. - Wasyłkow- | Kapucyńska 2, Biuro Nauczyciel- | rb, fe'czerce 50 rb. m esięcznie | jazd Aaministracya „Dzien. Kij.. 
zosteł: urifonan. 2659 | Francuskim. 28:8] ska Nr 18 m. 3. skie, łXarczewskiej. 28291; utrzymanie kawalerskie. 2784 ldla A. T. — 
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